
D
Z
I
E

I
E

E
P
A
R

T
E
G
O

S
T
A
R
U
S
Z
K

A

C EN A 50 GR

tj&ra Sraict.lj

Po roku w ytężonej p racy

Plan perspektywicznego rozwoju
szczecińskiego
PORTU

przedłożony do dyskusji
W  1960 R O K U  M in is te rs tw o  Ż e g lu g i p ow o ła ło  

w  trzech nad m o rsk ich  w o je w ó d z tw a ch : szcze­
c iń sk im , kosza lińsk im  i  gdańsk im  K o m is je  Te­
renow e P lanu  P rzestrzennego R ozw o ju  P o rtów .
P ra ca m i ko m is ji szczecińskie j, s k ła d a ją ce j się z 
dziesięciu  zespołów  roboczych i  jednego zespołu  
pro je k to w e g o  —  k ie ro w a ł p ro fe so r P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j —  P IO T R  Z A R E M B A .

KUMEK
M c m w w k i'

N iedziela, 14. L  62 r. 
Poniedziałek, 15. I .  62 r. 

R O K  X V 1I1  N r  11 (5431)

W y s o k ie
odznaczenia 
dla lotników
W P

W A R SZAW A PA P. 13 bm . 
od b y ła  s ię  w  W arszaw ie 
uroczystość d e k o ra c ji 26 
o fic e ró w  i po do ficeró w  
lo tn ic tw a  w y s o k im i odzna­
czen iam i pa ńs tw o w ym i, 
p rzyzn a n ym i im  przez Ra­
dę P aństw a za w y b itn e  za. 
s łu g i w  s łużb ie  Ludow ego 
W ojska Po lskiego,

D e ko ra c ji do kon a ł do- 
w ódca W ojsk Lo tn iczych  
gen. d yw . Jan  F re y -B ie -  
le c k i, •

W śród udeko row an ych  
zn a jd u ją  s ię ' S o fice row ie , 
k tó rz y  p rze kro czy li m ilio n  
k m  lo tu . Są to :  W ładys ław  
M in iach . Z yg m u n t D an y- 
ło w  i  A n to n i G rabczyńsk i.

O rde ry  Sztandaru P racy 
U  k la sy  o trz y m a li: p ik .

1 W ładys ław  M in ia ch  oraz 
p !k . Z dz is ław  W ineentak. 
S iedm iu o fice rów  ofrżym a- 
io  K rzyże  O fice rsk ie  i Ka­
w a le rsk ie  O rderu Odrodze­
nia P o lsk i, a pozosta li lo t­
n ic y  — z ło te  i  s rebrne 
K rzyże  Z as lug is

Królak
d r u g i

w Egipcie
K A IR  PAP, W p ią tek  

rozpoczą ł się doroczny, 
m ię dzynarodow y w yścig 
k o la rsk i dooko ła Eg iptu .

Zw ycięzcą pierwszego 
e tapu zosta ł reprezentant 
NRD L o th a r A p p le r  przed 
S tan is ław em  K ró la k ie m , 
G odfriedera F rank ie m
(NRD), S ke rl Va lenclcem  
i Jo ze Sebenik iem  (obaj 
Jugosław ia).

Po p ie rw szym  etap ie  
dru żyno w o  p row adzi zespół 
NRD przed Jugosław ią.

UWAGA,
uczestnicy 
ANKIETY 1
W S Z Y S T K IM  u- 

czestnlkom naszej 
A N K IE T Y  Z  N A ­
G R O D A M I przypo­
m inam y, iż 15 bm. u- 
pływ a term in nadsy­
łan ia  wypełnionych  
kuponów ankieto­
wych. W  losowaniu 
nagród za podstawę 
ju ry  będzie brało 
pod uwagę pierwsze 
słowo, z dwu stano­
wiących kryptonim  
uczestnika kon ku r­
su. Szczęśliwi — w y ­
różnieni nagrodami 
— legitym ować się 
będą, podając drugie 
słowo podpisanego 
przez siebie krypto­
nimu.

Red.

PO R O C ZN EJ, w y tę ­
żonej p ra cy  ko m is ja  za­
ko ńczy ła  podstaw ow ą 
część sw e j p racy, p rzed ­
k ła d a ją c  re so rto w i że­
g lu g i w stęprią  koncep­
c ję  przestrzennego, pers­
pektyw icznego  ro zw o ju  
p o rtó w  Pom orza  Zachód 
niego.

Zespo ły  o d b y ły  87 posie 
dzeń roboczych , opraco­
w a ły  oko ło  30 tem a tów , 
a następn ie skon fron to w a  
ły ,  k tó re  pro po zyc je  są 
ze sobą zgodne i po dkre  
ś la ją  w y ra źn ie  wspó lną 
kon cepc ję , a k tó re  w ym a 
ga ją  w zajem nego uzgod­
n ie n ia .

A  w ię c  p rzede w szys t­
k im  ko m is ja  m us ia ła  u -  
s ta lić  ja k ie  in w e s tyc je  
są potrzebne, aby p o r t 
szczeciński m óg ł za la t  
dw adzieśc ia  p rze łado ­
w ać ponad d w u k ro tn ie  
w ięce j n iż  obecnie. U - 
stalomo też ja k ic h  re ­
ze rw  te renow ych  n a le ­
ży d o k o n a ć , b y  p o rt

(Dokończenie na str. 2)

MODA 
W PASKI

P A S Y  w zd łu ż  i  
wszerz c h a ra k te ryzu ­
ją  now ą ko le kc ję  a l­
g ie rsk iego  k raw ca  
H a rd y  Am ies. D w ie  
m o d e lk i p re ze n tu ją  z  
b oha te rsk im  uśm ie­
chem  choć „ zdzieb-  
ko”  zm arzn ię te , tu -i 
n ik i i  spodnie z ba­
w e łn ia n e j sa tyny  w  
szerokie b ia łe  i  czar­
ne pasy. Ten n ie ­
z w y k ły  pokaz ja k  to  
w id z im y  na zd jęc iu , 
odbyw a  się na je d n e j 
z zaśnieżonych u lic  
Londynu .

(Foto— C A F)

Delegacja KG KPZR
na Górnym Śląska
W A R S Z A W A  P A P . —  

13 bm . baw iąca  w  P o l­
sce de legac ja  K C  K P Z R  
o d b y ła  ro zm o w y  w  gma 
chu K o m ite tu  C e n tra l­
nego PZPR .

Ze s trony , p o ls k ie j w  
rozm ow ach  u d z ia ł w z ię ­
l i :  cz łonek B iu ra  P o li­
tycznego i  se kre ta rz  K C  
P ZP R  —  Zenon K lis z -  
ko , se k re ta rz  K C  P ZP R  
—  W ito ld  Ja ro s iń sk i, 
k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  
K o m ite tu  C en tra lnego : 
Józe f Czesak, M ie czy­
s ła w  M arzec i  Leon S ta­
s ia k , I  sekre ta rz  K o m i­
te tu  W arszaw skiego  
P ZP R  —  W a le n ty  T i t -  
k o w  o ra z  zastępcy k ie ­
ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  
K C  —  Józef K o w a lc z y k  
i  Jan  K o w a rz .

Ze s tro n y  ra d z ie ck ie j 
w  rozm ow ach  uczes tn i­
c z y li:  p rzew odn iczący

d e le g a c ji sek re ta rz  K C  
K P Z R  P io tr  D em iczew  
oraz  c z ło n ko w ie  de lega­
c j i :  A n n a  B o jk o w a , A n -  
tanas B a rkauskas, Iw a n  
B ir iu k o w , A n to n in a  G u - 
siewa, W a le n ty n  Ja zyko - 
w ic z  i  M ic h a ił W a s il-  
je w ..

W  godzinach p o p o łu ­
d n io w y c h  cz łonkow ie  
d e le g a c ji K C  K P Z R  o - 
p u ś c il i W arszawę, uda­
ją c  się w  podróż po kra  
ju . P ie rw szym  etapem  
p o d róży  je s t G órny 
Śląsk.

W  K R Y W A N IU  — 
s to lic y  A rm e ń s k ie j 
SRR pow sta je  w ie l­
ka  e le k tro c ie p ło w ­
nia , k tó re j k o t ły  o - 
grzew ane będą ga­
zem z ie m n ym  p łyn ą ­
cym  z ko p a ln i b ra t­
n ie j R e p u b lik i A ze r­
be jdżanu. N a zd ję ­
c iu : prace  sp a w a ln i­
cze p rz y  g łó w n ym  
ko rp u s ie  e le k tro c ie ­
p ło w n i.

F oto  —  C A F

ZGON
105-lefniego
starca

BYDG O SZC Z PA P. Z m a rł 
tu  na js ta rszy  m ieszkan iec 
s to lic y  Pom orza — A le k ­
sander C za jko w sk i. Ż y l on 
105 la t.

Środki ostrożności 

przeciw ospie podjęte!

„SANEPID“ zaostrzył 
lekarską 

odprawą statków
JA K  nas poinform ował k ierow nik  oddziału 

higieny portów i żeglugi W oj. Stacji „Sane­
p id ”, zarówno w  Świnoujściu ja k  I  w  Szcze­
cinie podjęto ostatnio śr d k i ostrożności prze­
c iw  groźbie zawleczenia czarnej ospy.

Przede w szys tk im  za­
rządzono odpraw ę k w a ­
ra n ta n n o w ą  w szys tk ich  
s ta tk ó w  przychodzących 
na redę ś w in o u jską  z 
p o rtó w  N R F . O dpraw a  
k w a ra n ta n n o w a  polega 
na tym , że le k a rz  wcho 
d z i na p o k ła d  s ta tk u  
w ra z  p ilo te m  i  s p ra w ­
dza s k ru p u la tn ie  odpo­
w ie d n ie  d o ku m e n ty  s ta t 
ku , a ka p ita n  w y p e łn ia  
spec ja lną  d e k la ra c ję  i lu ­
s tru ją c ą  d o k ła d n ie  w y ­
p a d k i e w e n tu a ln ych  za­
cho row ań  itp . U przed­
n io  tego rod za ju  o d p ra ­
w y  przeprow adzane b y ­
ły  je d y n ie  na s ta tkach  
p rzyb yw a ją cych  z k ra ­
jó w  o b ję tych  g roźnym i 
ch o robam i zakaźnym i 
ja k  ospa, dżum a itp ., t j ,  
In d i i ,  In d o n e z ji i  in ­
nych.

P onadto  sprawdza się 
d o k ład n ie  m iędzynarodowe 
ks iążeczk i szczepień m a ry ­
na rzy i  uzupe łn ia  b ra ku ją ­
ce pozyc je , g łów n ie  oczy­
w iśc ie  — szczepienia prze­
c iw  ośpie.

P o rtow e  w ładze „Sane­
p id ”  w yd a ły  rów n ie ż za­
rządzenie. by w  razie go­
rączk i s tw ie rdzo ne j u ma­
ryna rza  pracującego na 
jednostce, k tó ra  przebyw a­
ła W po rtach N R F, m akle­
rzy Agenc ji M o rsk ie j w zy­
w a li n a tych m ia s t na sta- 
te k  lekarza. Równocześnie 
zarów no pra cow n icy  te j 
agencji, ja k  też p ilo c i i 
ce ln icy  szczecińscy zostaną 
zaszczepieni p rze c iw  osp ie ,

Zdan iem  k ie ro w n ic ­
tw a  p o rto w e j „S anep id “  
b a r ie ra  ostrożności jes t 
w ysta rcza jąca , a b y  zapo 
b iec p rzyw le cze n iu  groź 
n e j choroby d rogą  m o r ­
ską. (dm )

Ponura
tragedia

K O S Z A L IN  (PAP ). N ie ­
z w yk le  ponu ra  traged ia  w y  
d a rzy ła  się w ę  w s i S tram - 
n ica  w  pow . Ko łob rzeg. 
M ieszkanka te j m ie jscow o­
ści Paraska B ry la ,  k tó ra  
c ie rp ia ła  ju ż  od dłuższego 
czasu na  zaburzenia psy­
chiczne — podczas a taku 
szoku ne rw ow ego rzuc iła  
do s tu d n i 4-ie tn iego synka 
Bogdana, a następn ie pó ł­
to ra ro czną córeczkę — Bo­
gusław ę.

Po d o kon an iu  tego strasz 
liw e go  czynu, sama sko­
czyła w  kam ienna o tchłań 
s tudn i. W szyscy tro je  po­
n ie ś li śm ierć.

Ponowne 
trzęsienie zirmi 
w Jugosławii

W czoraj zare jestrow ano 
w nadbrzeżnym  okręgu 
M akarska (D alm acja) 9 dal 
szych w strząsów podziem 
nych. W obaw ie przed ka ­
ta s tro fa ln y m i sku tkam i 
trzęs ien ia  z iem i w okręgu 
M aka rska opuściło  w p ią ­
te k  sw e do m y oko ło 70 tvs. 
osób, -

Milionowa tona
S to czn i 
G dańskie]

G D A Ń S K  PA P. 13 bm . 
Stocznia Gdańska p rze k ro ­
czyła w  budo w n ic tw ie  
s ta tkó w  1 m in  D W T jed no­
s tek przekazanych do eks­
p lo a ta c ji po w o jn ie . Ju b i­
leuszową jednostką , w  k tó ­
re j zaw arta  by ła  m ilio n o ­
wa tona , je s t drew now lec 
o nośności 5,9- tys . DWT 
..A la ty r ies ” . zbudow any 
d la  a rm ato ra  radzieckiego.

„KORDIAN“
Słowackiego
—  U R O C Z Y S T A  
P R E M IE R A  
W IE L K IE G O  T E A T R U  
R O M A N T Y C Z N E G O  
W E „W S P Ó ŁC Z E S N Y M 4*

JU Z  od 10 s tyczn ia  
g ra n y  je s t w  Teatrze 
W spółczesnym  w ie lk i 
„d ra m a t na rod ow y”  
Juliusza S łow ackiego 
„K O R D IA N ” , jeden z 
n a jb a rd z ie j a tra k c y j­
n ych  u tw o ró w  po lsk ie ­
go te a tru  ro m a n ty c in e -  
go. A rcydz ie ło  Słowac­
k ieg o  pociąga w idza 
p ię kne m  w iersza 1 g łę ­
b ią  d ra m a tu , d la  reży ­
sera i  a k to ró w  Jest ź ró ­
d łe m  p ra w d z iw ie  tw ó r ­
czych poszuk iw ań. i

T o  w łaśn ie  w  „ K o r ­
d ia n ie ”  od n ie ś li n a j­
w iększe swoje, sukcesy 
życ iow e ta c y  m ocarze 
sceny p o lsk ie j ja k  Ire ­
na SO LSKA, Józef WĘ­
GRZYN, S tefan JA ­
R ACZ, K a z im ie rz  JU ­
N O SZA - STĘPOW SKI, 
Ju liu sz  OSTERW A i  
w ie lu  in n y c h , W  przed­
s ta w ie n iu  szczecińskim  
—pre m ie ra  prasow a od ­
będzie się w  n a jb liższy  
w to re k , 16 bm . — po ­
pisow ą ro lę  W ie lk iego 
Ks ięc ia K onstantego 
g ra  Je rzy  SOBIERAJ 
(na zdjęciu),

FOTOREPORTAŻ 
„K O R D IA N A ”  Z N A J - 
D Z IE S Z  N A  STR. 3.

K A N O N A D A  
N A  „B A L U  
M ALU C H Ó W ”

U D A Ł A  SIĘ zabawa 
ka rn aw a ło w a , zorgan i­
zowana przez K o m ite t 
R odz ic ie lsk i dla ucz­
n ió w  k las  5 i 6-tyeh 
szko ły  n r  56 p rz y  u l. 
H en ryka  Pobożnego.

B y ł w ięc sm aczny i 
o b fity  poczęstunek, b y ­
ły  w ystępy uczn iow ­
sk ich zespołów a r ty ­
stycznych, b y ły  tańce i 
sw aw ola. C hłopcy, po ­
p rze b iera n i za ko w b o ­
jó w  i  p ira tó w , uzb ro je ­
n i w' kap iszonow e k o l­
ty , u rzą d z ili w  pew­
nym  m om encie taką 
kanonadę, że n ik t  w łas 
nego głosu n ie  słyszał. 
Za to  podczas tańców  
..m ę tn i”  w o jo w ie  z D zi­
k iego Zachodu zostali 
zdystansow ani na całej 
l in i i  przez płeć słabszą. 
Dziewczęta dzia rsko 
pu śc iły  się w ta n y , a 
ch ło pcy  sm ętn ie  pod- 
p ie ra li ściany. W k o ń ­
cu Jednak m usie li ska 
p itu lo w a ć  przed a taku  
lą cym l dz iew czętam i . 
od tąd ju ż  ochocza, bez­
troska  zabawa trw a ła  
przez w ie le  godzin, (a)

W  Koszalin ie

GRYPA
powikłana
z biegunką
szalina.

N asilen ie cho rob y  je s t 
la k  duże, że w  n ie k tó ry c h  
zakładach p ra w ie  trzec ia  
część załogi n ie  s ta w iła  się 
do p racy.

P rzeb ieg g ry p y  je s t w  
K osza lin ie  dość bo lesny. P<j 
laczona jes t ona bow iem  — 
ja k  s tw ie rdza ją  leka rze  - *  
z b iegunką i  d o tk liw y m i 
bó lam i brzucha .

•  •

K IE L C E  PA P. 7. dn ia na 
dzień w zrasta  liczba  za-* 
ohorowań. D ziennie ośrode 
k i zd ro w ia  w  ca łym  woje-ł 
w ód z tw ie  no tu ją  przecięta 
nie oko ło  1500 now ych  p rz ji 
pa dkó w  g ryp»- \
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P O W R Ó T  P O LS K IE J
D E L E G A C JI 
Z  R U M U N II

*  W A R S Z A W A  PA P. 18 bm , 
f  po w ró c iła  z R u m u n ii po lska 
9 de legacja gospodarcza z prze- 
l  w odniczącym  K o m is ji! P tano- 
L w ania. S tefanem  Jęd rycho w - 
1 sk im  na czele. W Bukareszcie 
r przeprow adzone zosta ły  — za- 
V  kończone po m yś ln ym i rezu lta - 
» ta m i — rozm ow y w  spraw ie  
L k o o rd y n a c ji w ażn ie jszych za- 
[ m ie rzeń goepędafczjreh w  ebu 
[  k ra ja c h  w  la ta ch  1H*—H . Ped
> p isany p re to k o t p rze w id u je  
I  rozszerzenie w spó łp racy  w  
L w ie lu  dziedzinach prze m ys łu , 
t  a także zw iększenie o  ok . 1» 
r; razy  w za je m n e j w y m ia n y  to- 
^ w a ró w  w  s tosunku do 1960 r.

Z G O N  P R ZY W Ó D C Y  
K O M U N IS T Y C Z N E J  
P A R T II  IN D I I

¥  D E L H I P A P . M asy pracu- 
I  j,-)oe In d i i  oraz m iędzynarodo - 
t  w y  ruch  kom u n is tyczn y  1 ro - 
i  bo tn ićzy  p o n io s ły  c iężką s tra - 
[  tę . W sobotę w  D e lh i zm arł 
f  w  w ie k u  58 la t  A jo y  K u m a r 
i  Ghosh, w ie rn y  syn  In d y js k ie j 

k la sy  rob o tn icze j, sek re ta rz  ge 
n e ra ln y  K ra jo w e j Rady K o m u  

i  .nistycznej P a r t i i  In d i i .  A jo y  
a K y m a r Ghosh od dłuższego 
i  czasu c h o ro w a ł na serce, 
f  K o m ite t C e n tra ln y  PZPR 
f  W ystosował depeszę kondelem - 
ś ey jną  do KraJeweJ R ady KP 
i  In d ii:

W O K Ó Ł  ROZMÓW ’ 
T H O M P S O N  —  
G R O M Y K O

¥  M O S K W A  P A P . Am basa- 
J do r U SA w  ZSRR L . Thom p- 
r son spo tka ł się w  sobotę z am-
> basadoram l w .  B ry ta n ii,  Prań 
4 c i i  i  N R F  w  M oskw ie  1 po- 
k in fo rm o w a ł ic h  o tre śc i trzygo  
[  dziw nej rozm ow y, ja ką  od by ł 
r  12 s tyczn ia  z m in is tre m  spraw  
) zag ran icznych ZSRR, A . G ro- 
I  m yką .

R O K O W A N IA  
FR A N C U S K O  —  
T U N E Z Y J S K IE

¥  P A R Y Ż  PA P. Podano tu  ' 
t  do w iadom ości, iż  roko w a n ia  1 
i  fran cusko  -  tu n e zy jsk ie  rew- i 
"  poczną się, zgodnie z p rze w i- ( 
j) dyw a n ia m l, w  poniedzia łek. 16 
i  bm .

O D Z N A C Z E N IE  
Z O R IN A  O R D E R E M  
L E N IN A

¥  M O S K W A  PA P. P rezy- 
r «Mum R ad y N a jw yższe j ZSRR 
f  odznaczyło sta łego przedstaw i 
ś cielą Z w ią zku  R ad zieck ie*«  
t  p rzy  O N Z. w i.ce m ln litra  spraw  
{  zag ran icznych, W a le rian a  Ze- 
r  1*1(18, O rde rem  Le n in a . W yso- 
f  k le  odznaczenie nadane zosta 
ś ło  W , Z o r in o w i w  zw ią zku  z 
t  u rodz in  i za jege za
V ł jM g f w  d z iw a łn e ś d  dyp lom a- 

i r a n e j .

P O G R ZE B Y  O F IA R  
T R A G IC Z N E J  
K A T A S T R O F Y  
KO LEJO W EJ

¥  H A G A  PAP. W czora j w 
i  H o la nd ii ; o d b y ły  się pogrzeby 
L !»l o f ia r  trag iczne j ka ta s tro fy  
l  k o le jo w e j, k tó ra  w yd a rzy ła  
[  się w  pon ie dz ia łe k  w  pobliżu 
r  m iasta W oerden.

7000 O F IA R  
K A T A S T R O F Y  
W  PERU

¥  L IM A  PA P. L iczb a  o f ia r  
l  trag iczne j k a ta s tro fy  w  Peru 
f  w yn o s i praw dopodobn ie  m aez
♦ n ie  w ię ce j, n iż  dotychczas 
I  przypuszczano., a  - m la ne w łc ie  
 ̂ oke ło  T tys . osób,

P R O W O K A C Y JN A  
W IZ Y T A  
W  B E R L IN IE  
Z A C H O D N IM

¥  B E R L IN  PA P. W  sobotę 
f  p rz y b y ło  do B e rlin a  zachod- 
f  n iego oko ło  100 p rze ds ta w ic ie li 
P N A T O  oraz 70 p a r la m e n ta rzy -
* s tów  k ra jó w  cz łonkow skich  
1 R ady E u ro o e jsk ie j. Obie g ru - 
7 p y  p rz y b y ły  do B e rlin a  za- 
? chodn iego na zaproszenie rzą 
I d u  hońskiego. chociaż ja k  
L w iadom o, B e r lin  zachodni nie 
\  w chodz i w  skład NR F.

N O TA  IN D I I  
DO P O R T U G A L II

V ¥  D E L H I PA P. Rząd In d y }-  i  
i  sk< w ys tosow ał no tę do P o rtu  f  
i  gaK l W sp ra w ie  zorgan izow a- • 
\  n la  ew a kua c ji w ię źn ió w  nor-
\  tu ga lsk lch  z Goa.

Dalszy wzrost
dostaw maszyn i urządzeń

w handlu
krajów-członków RWPG

mDHUA

M R .O & N IK O M  m u z y k i 
s ym fon iczne j po lecam y kon 
ce rt z udz ia łem  gości za­
gra n icznych , k ió r y  dz iś  o 
gadz. 12 odbędzie się w 
szczecińskie j F ilh a rm o n ii. 
S o lis tką  ko n ce rtu  Jest a r­
gentyńska p ia n is tka  H ay- 
deś LO U S T A U N A U , k tó ra  
w ykon a  kon ee rt fo rte p ia ­
no w y A -d u r  M oza rta . W 
w y ko n a n iu  o rk ie s try  us ły ­
szym y  IV  S ym fo n ię  B rah m  
sa i a tra k c y jn ą  „U w e rtu rę  
Ś w iąteczną” .

R Ó W N IE Ż  o godzin ie 12 
w  salach C en tra lnego B iu  
ra  W ystaw  A rty s ty c z n y c h  
w  Szczecinie p rzy  u l. Sta 
re m ły ń s k le j 2T (Muzeum ) 
odbędzie alę ureezyste o- 
tw o ro ie  w ys ta w y  M a la r­
s tw a B ren ie ta w y  L U K A -  
s iK W ic a  1 S tan is ław y 
•n W A O W O K JE J .

D Z IŚ  o  gódz. 20 w  Gar­
n izo no w ym  K lu b ie  O fice r- 
z k im  obe jrzeć m ożna ma­
gazyn lite ra c k i p. t. „W A R  
S ZA W A  B A  S IĘ L U B IĆ ” .

S Y M P A TY C Y  r in g u  m o­
gą w yb ra ć  się na  m ecz 
p ię śc ia rsk i Pogoń — Asto- 
r ia  (Bydgoszcz), k tó ry  o 
godz. 18 rozegrany będzie 
w  szczecińskiej H a li Spor­
to w e j.

W S Z Y S T K IM  szczeeinia- 
k o m . k tó rz y  n ie  ob e jrze li 
jeszcze ..W o jn y  1 p o k o ju ”  

i f i lm  te n  po lecam y.

Tajemnicze 
z rz u ty  
dla bojówek
ultrasow skieł)

we Francji
P A R Y *  PAP. W edług

w iadom ości % depa rtam en tu  
M eu rthe-e t-M ose le . od k i l ­
k u  d n i „n ieznane sam olo­
t y ”  — donosi p a rysk i k o ­
respondent P A P  — do ­
ko n u ją  nocam i ta je m ­
n iczych  zrzu tó w  na p ła ­
skow yżu  M alzevi!le , w 
po b liżu  N ancy. is tn ie ­
ją  dane, że z rz u ty  te prze 
znaczone są d la  bo jów e k  
ulb rasow skieh . M ie jscow ej 
ludność] n ie  ud a ł»  się zi­
d e n ty fik o w a ć  sam o lo tów . | 
Is tn ie ją  przypuszczenia, że . 
n a d la tu ją  one bądź z n ie - j  
da lek ich  ba * fra n cu sk ich  
na, te re n ie  N iem iec zachód 
n ich . bądź z B e lg ii, gdzie 
w  T o u rn a i zna jdu je  się 
g łów na baza ope ra cy jn a  
u ltra sów .

W arto  przyp om n ie ć , że 
n iedaw na sensacyjna k ra ­
dzież 135 kg  w ybuchow e­
go p la s ty k u  z a m e ryka ń ­
sk ie j bazy w o jsko w e j w  
Koster es dokonana została
w  ty c h  sam ych oko licach . 
K w a te ru ją  tu  osław ione 
jed n o s tk i 11 d y w te jl spa­
d o ch ro n ia rzy  gen Mass u, 
od w oła ne j przed k i lk u  m ie 
s iącam i z A lg ie r ii,  te j sa­
m ej fo rm a c ji, k tó ra  odegra 
la  ta k  po nu rą  ro lę  w  
kw ie tn io w y m  puczu Chal- 
le*a.

PA R Y Ż  PAP. W czoraj do 
konano na te re n ie  A lg ie r ii 
19 zam achów  te rro ry s ty c z ­
nych , w  w y n ik u  k tó ry c h  
17 esób zosta ło zab itych , 
a 27 ran nych .

5 A lg ie rczykó w  zginęło 
•U  k u l u ltrM Ó w  fra n cu ­
sk ich , k tó rz y  prze jeżdża­
ją c  sam ochodam i u lica m i 
A ’ g ie m  o s trze liw a li prze­
chodn iów .

Z A lg ie r ii n a p ływ a ją  dal 
U a  in fo rm a c je  o  k rad z ie ­
ży b ro n i 1 a m u n ic ji prze* 
u ltra só w  z m agazynów  a r­
m ii  fra n c u s k i* !.

M O S K W A  PAP. W  
d n iach  od 9 do 11 s tycz 
n ia  1962 r. w  M oskw ie  
o d b y ło  się k o le jn e  po ­
siedzenie s ta łe j k o m is ji 
h a n d lu  zagranicznego 
R ady W za je m n e j Po­
m ocy Gospodarczej.

W  posiedzen iu ko m is ji 
w c ię ły  udz ia ł de legacje k ra  
jó w  — cz łonków  RWPG: 
B u łg a rsk ie j R e p u b lik i Lu ­
dów »], Czechosłowackie j 
R e p u b lik i S o c ja lis tyczne j, 
N KD , PRL, RuznułkikieJ 
R e p u b lik i Lu do w e j, Z w ią z ­
k u  Radzieckiego, W ęgier­
sk ie j R ep u b lik i Lu dow ej.

W' posiedzen iu k o m is ji,  
w  cha rakte rze  obserwator 
ró w , w z ię li ud z ia ł p rzed­
staw ic ie le  D em okra tyczne j 
R e p u b lik i W ie tnam u, K o­
rea ńsk ie1 R e p u b lik i Lu do ­

w o-D em okra tyczne j 1 M on­
g o lsk ie j R ep u b lik i L u d o ­
w ej.

K o m is ja  ro zp a trzy ła  sp ra ­
wę w spó lnych w a ru n kó w  
m on tażu m aszyn i u rzą ­
dzeń, dosta rczanych w han 
d lu  w za jem nym , przez k ra ­
je  będące cz łon kam i RWPG 
i  zaakceptow ała p ro je k t 
ty ch  w arun ków .

D o s ta w y  m aszyn i  u- 
rządzeń w  h a n d lu  wza­
je m n y m  k ra jó w  —■ 
cz ło n kó w  R W P G  w y ­
noszą obecn ie  ponad 75 
p roc. ogó lnego im p o rtu  
maszyn i  urządzeń ty c h  
k ra jó w ; w zrosną  jesz­
cze b a rd z ie j i  p rze w yż ­
szą poz iom  dostaw  z 
ro k u  1960 ponad p ó łto ra  
raza.

Plan rozwoju
szczecińskiego porto

(D o k o ń c z e n ie  ze  i t r .  1)

m óg ł gię p ra w id ło w o  roz 
w ija ć . O kreś lono  k ie ru ­
nek ro z w o jo w y  i  p o ło ­
żenie przyszłego p o r lu  
p rze ła d u n kó w  maso­
w y c h  oraz  poszerzenie 
p o rtu  drzew nego. Prze­
dysku to w a n o  też w ie l­
kość i  k ie ru n e k  rozbu ­
d o w y  p o rtu  d ro b n ico w e ­
go. P on iew aż ponad je d ­
na  trzec ia  ła d u n kó w  bę 
dzie- w  przyszłości d o w o ­
żona lu b  odwożona O d - ' 
rą , zastanaw iano  się w  
ja k i  sposób m o dern iza ­
c ja  te j rze k i w p ły n ie  na 
u ksz ta łto w a n ie  l in i i  na­
brzeży, o raz  n a  do jazdy  
do  p o rtu  od s tro n y  Re- 
ga łicy .

Zareze rw ow ano, m im o  
tru d n o śc i duże te reny d la  
ryb o łó w s tw a  m orskiego, 
sugeru jąc przyzn an ie  te j 
ga łęz i gospodarki m or­
sk ie j pe w nych nabrzeży 
po rtow ych .

K o m is ja  o k re ś liła  te re  
n y  rozw o jo w e  Stoczni 
Szczecińskiej, bardzo
szeroko wchodzące w  
obszar m iasta , kosztem  
l ik w id a c j i  pew nych u -  
łic . Szczecińska S toczn ia  
R em ontow a o trzym a  po 
łączenie w yspy D o lne j 
O k rę to w e j m ostem  z lą ­
dem  s ta łym .

Re szczegółowych bada 
n i ach kom is ja  doszła do 
w n io sku , że p o r t  szczecin 
s k i ma poważne reze rw y 
te renow e, k tó re  n ie  zosta 
ną w  p e łn i wyczerpane 
w  na jb liższym  dw udzie­
s to lec iu . T eren ów  pod roz 
budow ę w ys ta rczy  jesz­
cze i po ro k u  1980.
. Jeże li chodzi « Ś w ino ­
u jśc ie , to  zarezerw ow ano

ta m  znaczne te re n y  na 
p ra w y m  brzegu O dry, na 
p o łud n ie  od Bazy R ybac 
k le j,  d la  p rzysz łych  po­
trze b  p o rtu  hand low ego, 
oraz usta lono te reny pod 
da lszy ro zw ó j P P D iU R  
„O d ra " . W  zw iązku z nie 
zm le rn ie  szybk im  rozw o­
jem  rybo łó w s tw a  w  S w l 
no u jśc iu  p rze dysku tow a­
no now ą jeg o w ie lkość. 
W zrost za tru dn ien ia  w  ry  
bo łó w s tw ie  spow oduje 
p o tro je n ie  lic zb y  miesz­
kańców  Ś w ino u jśc ia  na 
prze s trze n i dw udz iestu  

,  la t. Zaszła w ię c  kon iecz- 
iJSOŚć usta! «nj.il te-rertów 
’pod rozbudow ę - „ P e r ły  
B a ł t y k i ” . Ze w zg lędu na 
to , że lewobrzeż.ne m ia­
sto m a ch a ra k te r  w ypo­
czynko w y. usta lono, że 
dalsza rozbudow a będzie 
się od byw ać w  re jon ie  
W arszów  — P rzy to r.

P c z a tw ie rd ze n iu  
przez reso rt żeg lug i p ia  
n ó w  perspektyw icznego 
ro z w o ju  p o rtó w  P om o­
rza  Szczecińskiego po ­
s ta ra m y  s ię  znacznie 
d o k ła d n ie j p o in fo rm o ­
w ać naszych C z y te ln i­
k ó w  o w ie lk o ś c i i  k ie ­
ru n ka ch  tego ro zw o ju .

(k )

Kląski
żywiołowe
na 8w iecie

LO N D Y N  — PA R Y Ż PAP. 
N ad Europą zachodnią : W. 
B ry ta n ią . F raac ją , Be lg ią 
i H o la nd ią  szale ją g w a ł­
tow ne bueze. Szybkość wia 
t r u  przekracza w n ie k tó ­
ry c h  okręgach 20« km 'go<lz. 
W  W ie lk ie j B ry ta n ii d o ­
tychczas poniosło śm ie rć  
9 osób.

NOW Y JORK PAP. P ó ł­
nocny M eksyk naw iedziła  
fa la  n ie zw yk le  s iln ych  m ro 
zów. W w ie lu  m ie jscow o­
śc iach notow ano tem pera­
tu rę  dochodzącą do 3« sto­
p n i pon iże j zera. O ko ło 1* 
osób zam arz ło  na śm ierć. 
Na szosach zam arzło w ie le 
ciężarów ek.

R ów nież w  U SA pa ifu ją  
od k i lk u  d n i s ilne  m rozy. 
N ajn iższą te m p era tu rę  za­
notowano w stanie W yo- 
m ing, gdzie te rm o m e tr 
w skazyw a ł 40 s to pn i p o n i­
żej zera. D otychczas za­
m arz ło  j u t  na  śm ie rć  11T 
osób,

VII Plenum
Wojewódzkiego
Komitetu SO

W  SZC ZE C IN IE  odby ło  
się V I I  p le na rn e  posiedzę 
n ie  W ojew ódzk iego K o m i­
te tu  S tro n n ic tw a  De m okra  
tycznego. R e fe ra t na tem at 
zadań og n iw  o rg a n iza c ji 
S tro n n ic tw a  w  re a liza c ji 
założeń p la nu  ro zw o ju  gos 
podarczego w  la ta ch  1961 
— 65 w yg ło s ił sekre tarz 
W K  SD poseł Z D Z IS Ł A W  
S IE D LE W S K I. W  d ysku s ji 
cz łon kow ie  P le nu m  szeroko 
us tosu nko w a li się do pracy 
i  u d z ia łu  In s ta n c ji s tro n ­
n ic tw a  w  re a liz a c ji zało­
żeń p la nu  rozw o ju  
gospodarczego w o je w ó dz­
tw a  na ro k  b ieżą­
cy. P lenum  zobow iązało 
w szys tk ie  szczecińskie in ­
s tanc je  SD do ja k  na jśc i­
ś le jsze j w spó łp racy  z b ra t­
n im i p a r tia m i p o lity czn ym i 
i  p re zyd iam i rad narodo­
w ych . Poza ty m  do dalsze­
go ro zw o ju  usług d la  lu d ­
ności przede w szys tk im  ze 
s tro n y  rzem iosła in d y w id u ­
alnego i  t uspołecznio­
nego, m echan izac ji i 
w prow a dza n ia  postępu tech 
nicznego w w arszta tach 
rzem ieś ln iczych , szkolenia 
k a d r ,, a przede w szys tk im  
uczn iów  w  w arszta tach rze 
m ie ś łn iczych , rozw iązan ia  
p ro b lem u  lo k a li d la  ce­
ló w  us łu go w ych  oraz pow 
stan ia  dla po trzeb p o rtu  
w arsz ta tów  us ługow ych 
zdo lnych do szybk ich , d rób  
n ych  na p ra w  jed no stek 
m orsk ich .

W  zakończeniu obrad 
P lenum  do koo p tow a ło  da 
P rezyd ium  W K  SD JÓZE­
FA L A S K Ę  i  S T A N IS ŁA ­
W A  M AŁO LE PSZE G O  0- 
raz  po w o ła ło  na zastępcę 
sekre tarza  W K  SD T A ­
D EU SZA G Ó R K IE W IC Z A .

ń c W  Bonn spotkali się kanclerz Adenauer 
^  i  prem ier M acm illan .
j j t  Prezydent Sukarno oświadczył, że jeżeli 
^  H olandia w  ciągu dziesięciu dni nie przy­
stąpi do rokowań o przekazanie Irian u  Zachod­
niego, to Indonezja rozpocznie kro ki wojskowe.

Prezydent Kennedy wygłosił doroczne Orę- 
w  dzie do narodu; ♦•ym razem poświęcone 
ono było głównie sprawom w ew nętrznym  USA. 
jfc  Radziecko-am erykańskie rozm owy w  M o - 
^  skwie były w  tym  tygodniu kontynuowane 
— na Zachodzie oceniane są jako  zachęcające. 
»S<- Państwa Wspólnego R ynku nadal nie po- 
^  tra fiły  dojść do porozumienia w  sprawach 
rolnych.

C zarna ospa zaw ita ła  do Europy.

Dwa miliardy 
dia miasteczek

W  K o m ite c ie  D robne j 
W ytw órczośc i t rw a ją  
prace nad zm ianą... geo 
g ra f ii naszego k ra ju . 
Korygow asie  tu  są i o - 
p racow yw ane  nowe p la ­
n y  a k ty w iz a c ji p rzem y­
s ło w e j naszych m iaste ­
czek oraz osied li. Jak 
w y n ik a  z in fo rm a c ji,  
dz ia łać będziem y w  te j 
d z iedz in ie  d w u to ro w o . 
W  c iągu n a jb liższe j p ię ­
c io la tk i 268 m a łych  m ia 
steczek, k tó re  d o ty c h ­
czas n ie  z fia ją  ry k u  
p rzem ys łow ych  syren 
uzyska  w łasne zak łady 
p ro d u kcy jn e  a lbo  drogą 
in w e s ty c ji,  a lbo  w  na ­
s tęps tw ie  tzw . deglom e- 
ra c j i  w ie lk ic h  ośrodków , 
c z y li po p ros tu  p rzen ie ­
s ien ia  do n ich  pew nych 
zak ładów  z  W arszaw y, 
Lodz i, czy  G órnego Ś lą ­
ska.

Tylko w  tym  roku na
inwestycje typu a k ty w i-  
zacyjnego przeznaczo­
nych jest 2.059 m in zł.

„Załatwiono
odmownie”

W e w to re k  o d b y ły  się 
w  B o n n  rozm ow y m ię­
dzy  Adenauerem  a M ac-  
m illa n e m . Prasa św ia ­
tow a, k tó ra  do tego spot 
kan ia  p rzyw ią zyw a ła  
duże znaczenie, kom en-

to w a ła  jego  w y n ik i za ­
ledw ie  przez 24 godzi­
ny. 1 n ie  m ożna się je j  
dz iw ić . M a c m illa n  zo­
s ta ł w  g ru n c ie  rzeczy w  
B o n n  „ za ła tw io n y  od­
m ow n ie ". N ie  p o tra f i ł 
przekonać A denauera

do ba rd z ie j e lastyczne) 
p o li ty k i wobec Wscho­
du. U zyskał za ledw ie  50 
proc. zadośćuczynienia  
sw o ich  żądań odnośnie  
udzia łu  N R F w  finanso - 
w a n iu  s tac jonow an ia  w  
Furopie b ry ty js k ie j A r ­
m ii Renu.

Bez rejestracji 
i abonamentu

W  tych dn ia ch  zn ie­
s iono w  ZSRR re je s tra ­
c je  rad io a p a ra tó w  i  te -

le w izo ró w  oraz  o p ła ty  
abonam entow e za ra d io -  
i  te le o d b io ro ik i za re je ­
s trow ane  przed 1. I. 
1959 r.

D la  p o k ryc ia  kosztów  
zw iązanych  z nadaw a­
n ie m  prog ram u u s ta lo ­
no  20 proc. n a rzu t na 
cenę ku p n a  no w ych  o d ­
b io rn ik ó w . P o p u la rn y  
rad z ie ck i te le w iz o r „Z a- 
ria -2 “ ko sz tu je  obecnie 
168 rb , a lu ksusow y 
„Topaz“ — 960 rb . Za 
„Strie łe“ —  na jta ń szy  
radz ieck i o d b io rn ik  trze  
ba obecnie zap łac ić  28 
r b  75 kop, a za ra d io lę  
„Estonia-2“  —  241 rb  50 
kop.

Afrykański f lir t
We środę pre zyde n t N R F, 

Lu e b ke  w y ru s z y ł z o f ic ja l­
ną w izy tą  do L ib e r i i,  G w i­
nei i Senegalu. Przed dzie­
s ięc iu  dn ia m i o d b y ło  się w  
B onn w alhe zebran ie i se­
sja naukow a N iem ieck iego 
T ow a rzys tw a  A fry k a ń s k ie ­
go. W uroczystościach pro­
k lam ow a n ia  n iepodległości 
T a n g a n ik i (1. I. b r.)  b ra ła  
ud z ia ł de legacja N R F z pre 
m ie rem  Szlezwigu, von 
Kasselern — syn&m ostat­
n iego '^n ie m i& ik jjig o  gńbę r- 
p a t& fa ' i^ .p r t fw fn c i i i . ' * *  * 
i Tyle... fa k tó w  * z. 'os ta tiücH  
k iiH u na s tu  d n i.  P rzytaczam  
je  n ie  bez ko ze ry . A f r y ­
kańsk i f l i r t  N R F nabiera 
w yra źn ie  rum ień ców . Ma 
on przygotow ać g ru n t dla 
bo ńśk ie j ekspans ji na Czar 
n y  K o n tynent.

Oczyw iście f l i r t  ten  n ie ­
bezpieczny. jes t przede 
w szys tk im  d la  -so juszników  
Bonn : W. B ry ta n ii, F ran ­
c j i ,  k ra jó w  B ene iuxu . A le 
I m y , k tó rz y  coraz ba rdz ie j 
in te re su je m y  się hand lem  
z A fry k ą , nie po w inn iśm y 
tra c ić  z oczu tego, co czy­
n ią  N iem cy  zachodnie na 
ty m  te ren ie .

Podwyżka 
dla morderców

N arasta jąca  g roźba fa 
szystow skiego zam achu 
i  w y raźna  niemożność 
p rz e c iw d z ia ła n ia  je j 
przez w ładze  —  s k ła n ia  
lu d z i, k tó ry m  droga  je s t 
re p u b lika ń ska  i  dem o­
k ra tyczn a  F ra n c ja , do 
pode jm o w a n ia  w e  w ła ­
snym  zakres ie  k ro k ó w  
ochronnych., W  c iągu o- 
s ta tn iego  tygodn ia  le w i­
ca g a u llls to w ska  po w o ­
ła ła  K ra jo w ą  Radę O - 
b ro n y  R e p u b lik i, cen tra  
le  zw iązkow e  w yd a ły  
in s tru k c je  do ło w ym  k o ­
m órko m . aby w  razie  
puczu i ze rw an ia  łącz­
ności na w łasną  rękę 
s tra jk a m i p a ra liżo w a ły  
d z ia ła n ia  zam achowców, 
K P F  p rzys tą p iła  do tw o  
rżen ia  „g ru p  sam oobro­
n y “ .

Równocześnie w  P a ry  
żu podano do w ia d o ­
m ości, na podstawMe ze­
znań ąresztow anych 
cz ło n kó w  O A S  oraz zdo 
b y tych  d o kum en tów , iż 
„pobory“ zam achowców 
i  m orde rców  te j o rg a n i­
za c ji podwyższone zo­
s ta ły  o s ta tn io  z 400 do 
50# f r  m iesięcznie. O - 
s ta tn io  także OAS po­
częła w yp łacać sw o im  
m ordercom  „dodatki ro ­
dzinne “ . D odatek ta k i 
ma w ynos ić  70 f r  m ie ­
sięcznie, .

Duńskie
perspektywy
polskiego
węgla

Z  dn iem  pierw szego «ty­
cznia — ja k  się o ka zu je  —■ 
A n g lia  d ra s tyczn ie  podn io­
sła ceny swego eksportow e 
go w ęg la. W ślad  za n ią  
pó jdą  oczyw iśc ie  i in n i 
e ksp o rte rzy , ko rzys ta jąc  z 
oka z ji. O dpow iedn ie m an i­
pu lac je  mogą im  naw et po­
zw o lić  w  te j s y tu a c ji w y ­
przeć an g ie lsk i w ęg ie l z 
jeg o dotychczasow ych ry n ­
ków . O to co na te n  te m a t 
czy ta m y w  d u ńsk im  „ A A L  
BORG STIFS T IE D E N D E ” ;

„P o la ka  zam ierza  prze p ro  
wadzić je d y n ie  n ieznaczną 
podw yżkę cen, p rzy  czym  
je s t ona oczekiw ana n ieco 
późn ie j. W  c h w ili obecne j 
im p o r t węg la przez Danię 
Jest podz ie lony n iem a] ró w  
no m ię dzy  A n g lię  i  P o l­
skę, trzeb a się Jednak te ­
raz spodziewać, że dosta­
w y  angie lsk ie  poważnie się 
zm nie jszą , a na w e t lic zyć  
r  ty m , te  Polska może w  
100 proc. p o k ryć  zapotrze­
bow anie D an ii” ,

Czym pasjonuję 
się Anglicy?

Je ś li k toś b y  sądził,
że A n g lic y  w  m in io n y m  
tyg o d n iu  p a s jo n o w a li 
się sp ra w a m i w ie lk ie j 
p o li ty k i  —  b y łb y  w  b łę  
dzie. G łów ne  ic h  za in te ­
resow anie p rzyc iąga ły  
bow iem  następujące  
kw e stie .*

—- ja k  czytać  w  łóżku , 
aby rów nocześnie n ie  
m arznąć w  rękę  trz y ­
m ającą książkę czy ga- 

; zetęr p o n a d ' ko łd rą , je ś li 
opala się z im ą  m ieszka­
n ie  w y łączn ie  p rzy  po­
m ocy ko m in k a ; dysku ­
sje na ten  tem a t z a in i­
c jo w a ł na łam ach  sza­
cownego „T im e sa ”  lo rd  
B irk e tt ;

—  no ja k ic h  w a ru n ­
kach. z a tru d n io n y  bę­
dz ie  ja k o  doradca a r ty ­
styczny dz ie n n ika  „S u n -  
day T im es”  mąż księż­
n ic z k i M a łg o rza ty  c z y li 
lo rd  S now den noszący 
przed sw ym  m ałżeńst­
w em  pospo lite  nazw iska  
Jones i  czy p rzypad ­
k ie m  n ie  zm onopo lizu je  
w y k o n y w a n ia  zd jęć  z 
d w o ru  kró lew sk iego  ze 
szkodą d la  sw ych  ko le ­
gów  fo to re p o rte ró w .

Sporządził:
J. B A B IŃ S K I

P rze g lą d
d o ro b k u
kulturalnego
s tu d e n tó w

R A D A  U czeln iana ZSP 
p rzy  P o litechn ice  Często­
chow skie j w  porozum ien iu  
z K o m is ją  K u ltu r y  R ady 
Naczelnej ZSP zorganizowa 
la w  dn iach 13 i 14 stycznia 
1962 r. ogólnopo lsk i prze­
gląd piosenek i p iosenka­
rzy  te a tró w  i kab are tów  s tu  
denck lch . P rzegląd w  Czę­
stochow ie je s t p ie rw szym  
ważnym  etapem  przygoto­
w ań  do  O gólnopo lskiego 
Fes tiw a lu , Jaki odbędzie 
się w  m a ju  11W2 r. we W roe 
ła w iu . Na przeglądnie ty m  
będzie- reprezentow ane śro  
do w isko  studenck ie  Bzczer- 
c lna przez ko l. ko l. K iy s ty  
nę O leszczuk i A leksandra 
Nizow ieza — . p iosenkarzy 
cz łon ków  S tudenck iego 
T e a trzyku  ;,S k rza t”  i Ka« 
ba re tu  „K o m p le ks  13” ,

*
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PODSZEWKA
OKRĄGŁYCH

Kordianie, Knrrlinnie 
- / o z  nieba nalania"...

W IE L K I TE A TR  
R O M A N T Y C Z N Y
we „Współczesnym“

D R A M A T  S łowackiego 
je s t go rzk im  rozrachun­
k iem  7. . kom p a tr io ta m i 
po upadku Pow stan ia

L istopadow ego. Na zd ję  
c iu  jed na  z na jb a rd z ie j 
d ra m atycznych scen 
p rze ds ta w ie n ia : C ar (R. 
SO BOLEW SKI) w  sce­
n ie  z K o rd ian em  (A. 
KO PIC ZYŃ SK I)*

Wszystkie zdjęcia: 
St. Cieślak

W  Ż Y C IU  K U L T U ­
R A L N Y M  S Z C Z E C IN A  
p re m ie ra  „ K O R D IA ­
N A ”  Ju liusza  S ŁO W A C  
K IE G O  je s t n ie w ą tp li­
w ie  icyda rzen iem  a r ty ­
stycznym  najwyższego  
fo rm a tu . P rzedstaw ie­
n ie  w yre żyse ro w a ł św ie  
żo pozyskany d la  szcze 
cińsk iego  te a tru  R y-

W  R O LI „K o rd ia n a 1' 
p rze ds ta w ił się pu b licz ­
ności szczecińskiej A n ­
drzej KO PIC ZYŃ SK I.

< - ............. :

szard S O B O LE W S K I, 
a bso lw en t Państw . I n ­
s ty tu tu  S z tu k i T e a tra l­
n e j w  K ijo w ie . O praw ę  
sceniczną ( im ponu jąca  
ilość zm ia n  d e k o ra c ji i 
ko s tiu m ó w ) op racow a ł 
Janusz W A R P E C H O W - 
S K I. M uzykę  nap isa ł 
poznański kom pozyto r 
Ryszard G A R D O , zosta­
ła  ona nagrana przez 
so lis tów  P aństw ow e j
F ilh a rm o n ii P oznańskie j 
i  s ły n n y  chó r „ s ło w ik ó w  
S tu lig rosza” .

W  M IG A W K O W Y M  
prze d p re m ie ro w ym  io y -  
w iadz ie  reżyser Sobolew  
sk i p o d k re ś lił, że zespół 
szczecińskiego te a tru  w io  
ż y ł duży w ys iłe k , b y 1 
w ła śc iw ie  po jąć cel i 
sens sp e k ta k lu  s tanow ią  
cego d la  w szys tk ich  o- 
w o c n t spo tkan ie  z po l­
s k im  tea trem  ro m a n ty ­
cznym , (a)

M O Ż N A  B Y  P O W IE ­
D Z IE Ć . ŻE R O K  1962 
Z A C Z Ą Ł  S IĘ  W  N A ­
SZEJ G O SPO DARCE 
F O D  Z N A K IE M  O K R Ą ­
G Ł Y C H  L IC Z B . TO  
N IE  Ż A D N A  M E T A F O ­
R A . Z R E K A P IT U L U J -  
M Y  T Y L K O  K IL K A  
D EPESZ PR A S O W Y C H  
Z  O S T A T N IC H  D N I:

Z T A Ś M Y  M O N T A ­
ŻO W E J F A B R Y K I S A ­
M O C H O D Ó W  C IĘ Ż A ­
R O W Y C H  W S T A R A ­
C H O W IC A C H  ZS ZE D Ł 
100 - T Y S I Ę C Z N Y  
,.S T A R “ . D L A  O D M IA ­
N Y  W A R S Z A W S K IE  
Z A K Ł A D Y  T E L E W I­
Z Y JN E  O B IE C U J Ą  J U ­
B IL E U S Z  W  KO Ń C U  
B IE Ż Ą C E G O  K W A R T A  
L U : D O S T A R C Z Ą  N A  
R Y N E K  500-TY S IĘ C Z- 
N Y  T E L E W IZ O R . B Y D ­
G O SZCZ Z K O L E I S Y ­
G N A L IZ U J E , ŻE Z JE D ­
N O C ZO N E  Z A K Ł A D Y  
R O W E R O W E  „P A F A -  
R O “ , C Z O ŁO W Y  D O ­
S T A W C A  W  K R A JU , 
W  T Y M  R O K U  W Y ­
P R O D U K U J Ą  500 T Y ­
S IĘ C Y  RO W ERÓ W . JE ­
Ś L I JU Ż  O  C Z A R Z E  
D W Ó C H  K O L E K , TO 
F A B R Y K A  M O T O C Y ­
K L I  W  S Z C Z E C IN IE  
Z A M IE R Z A  W  R O K U  
B IE Ż Ą C Y M  O S IĄ G ­
N Ą Ć  P E Ł N Ą  Z D O L ­
NOŚĆ P R O D U K C Y JN Ą  
I  W Y T W O R Z Y Ć  20 T Y ­
S IĘ C Y  „J U N A K Ó W “ .

W a rto  zresztą okrą g łe  
lic z b y  cy to w a ć i  z in ­
n e j. n ie  m aszynow ej 
beczk i. Np. . przem ysł 
le k k i zam ierza d o s ta r­
czyć 6 m ilio n ó w  m e tró w  
tk a n in  z e la n y : krepy, 
k in g u , doppe ltuchu , t ro ­
p ik u  i  gabardyny. Che­
m ia  obda rzy nas p ro d u k  
c ią  ze 140 now ych ob iek 
tó w  u ruch o m io n ych  w  j 
u b ie g łym  ro ku . T a k ie  
o k rą g łe  lic z b y  można 
m nożyć.

M O Ż N A  oczyw iśc ie  te 
lic z b y  s k w ito w a ć  u -  
ś m ieć hem, czy w zrusze­
n ie m  ram ion . M ożna po 
w iedz ieć, że to  p rzyp a ­
dek. d o rzuc ić  u w ag i w  
ro d za ju : a leż ro w e ry  to 
w  d ob ie  s p u tn ik ó w  żad­
na  rew e lac ja , a lb o : po ­
ż a l się Boże, ja k  nam  
te  te le w iz o ry  naw a la ją .

I  rzeczyw iśc ie , n ie  ma 
co s;e upa jać m agią 
lic z b  i  trzeba dostrze­
gać, co za n im i się k r y ­
je . A le  skoro  tak, 
w a rto  tę  podszewkę z 
w s z y s tk ic h  s tro n  o b e j­
rzeć, P rzypom nieć sob.e 
np., że jeszcze przed 5 
la ty  nasze pan ie  ty lk o  
w zd ych a ły  do e lany, o 
k tó re j doszły ja k ie ś  n ie ­
ja sn e  w ieśc i od zagra­
n icznych  w o ja że ró w  (mó 
w i ło  s ię  w te d y  te rga l).

W  ty m  sam ym  1956 ro -  sam ochody ciężarowe, 
ku  na  ry n k u  uka za ły  p ie rw sze  10 sz tu k  d u m - 
się p ie rw sze  te le w izo ry , n ie  opuśc iło  S ta racho - 
W 1956 r. p rod u ko w a ło  w ice  w  1948 roku . 
się w  ca łym  k ra ju  n ie - N IE  trzeba nosić s i-  
spełna 15 ty *, m o to cy - w e j b rody, b y  o  tych  j 
k i i .  Jeś li zaś chodzi o  czasach pam iętać. D la te !

gn sądzę, że na w yob raź  | 
! n ię  d z ia ła  n ie  m ag ia  o - ' 

k rą g łych , w ie lk ic h  liczb ,

Dziedziczność,'
DDT

penicylina
O D Y  wyn»-les!ono 

D D T, proszek ten s ta ­
n o w ił n iezaw odny śro­
de k  na m uchy, m ole, 
czy też m ró w k i. Po k l i ­
ku  la ta ch  m uchy, d ro ­
gą doboru na tu ra lnego 
u o d p o rn iły  się na D D T. 
P rzy  życ iu  bow iem  po­
zostaw ały  ty lk o  osob­
n ik i ,  k tó ry c h  n a tu ra ln a  
odporność na tę  t ru ­
c iznę by ła  n ieco  w yż­
sza od p rzec ię tne j — i 
tę cechę dz iedz iczy ło  
ich  po tom stw o.

Trzeba b y io  w ięc p ro ­
du kow ać coraz to  nowe 
tru c iz n y . Jakież by ło  
jed na k  zd z iw ien ie  en­
tom o logów . gdy po k i l ­
k u  la ta ch  spróbow a li 
w ró c ić  do zapom n iane­
go ju ż  D D T  i przekor 
na li aię. że dz ia ła  on 
znów  ta k  skutecznie, 
ja k  JO ła t  tem u.

Co »pow odow ało, że 
ow ady *ą ponow nie u- 
ezulon# na ten rodzaj 
tru c iz n y ?  U czen i n ie ­
m ieccy bada jac pew ien 
ga tunek kieezcza czuw a 
ż y li, że osobn ik i odpor­
ne na jakąś truc izn ę 
są za to  m n ie j w y trz y ­
m ałe  na w a ru n k i k ra ń ­
cowe w  no rm a lnym  
ś rodow isku, to  Jest na 
s tosunkow o w yaoką lub  
n iską te m p era tu rę , b rak 
żyw nośc i, w ilg o c i itp ., 
i  g iną w  w arun kach , 
k tó re  p rze trzym ać m o­
gą osobn ik i na tru c iz ­
nę n ieodporne. W ten 
sposób w  pew ien czas 
po ustan iu  dz ia łan ia  
tru c iz n y , gdy zm ie n i 
* lę  k ilk a  pokoleń, znów  
drogą na tu ra lne go  do­
bo ru  ga tunek s ta je  aię 
ponow nie w ra ż liw y  na 
truc izn ę , na dzia łan ie  
k tó re j się ju ż  n iegdyś 
uo dp orn ił.

O d k rvc ie  to  będzie 
m ia ło  duże znaczenie 
n ie  ty lk o  d la  w a lk i z. 
ow adam i, a!<* rów n ie ż  i 
dla m edycyny, gdyż 
pozw oli p rzew idyw ać, 
że g a tu nk i b a k te rii, 
k tó re  u o d p o rn iły  się 
np. na dz ia łan ie  p e n i­
c y lin y . za k ilk a  la t  za­
pew ne odporność tę 
stracą. (S. K.)

ale rze czyw is ty  postęp 
ro z w ó j, k tó ry  te  lic zb y  
w yraża ją . (f)

0 telefonach

W EDŁUG b ro szu ry  w y ­
da ne j w  USA p t. ..Tele­
fo n y  św ia ta '1 w  1SS0 ro ku  
by ło  ich  139.600.000. to  jest 
o 9 m ilio n ó w  w ięce j niż 
w  1958 r.. a dw a razy ty le  
ile  w  1930 r.

A u na« w  Polsce?

W 1930 r .  b y ło  535.200 
abonen tów  w  ty m  218.300 
w  m ieszkan iach p ry w a t­
nych . L iczba abonen tów  
te le fon icznych ną 1000 
m ieszkańców  zw iększy ła  się 
z 7.7 w  ro ku  1950, do 17.» 
w  1960 roku . (f)

K a rtk i z  historii
S T A T E K  ten  b y ł w  c h w il i  w yb u ch u  w o jn y  

w e w rześn iu  19.19 ro k u  n ow ym  nabytkiem , p o l­
s k ie j f lo ty  h a n d lo w e j, gdyż pod b ia ło -czerw oną  
banderą  p ły w a ł za ledw ie  od sześciu m iesięcy, ale 

w  żadnym  razie n ie  można b y ło  uw ażać go za 
je dnos tkę  nowoczesną. P rzec iw n ie  naw et, b y ł ju ż  
w te d y  w ys łużonym  w eteranem , k tó ry  w ięce j n iż  
ćw ie rć  w ie k u  p rzem ie rza ł sz lak i m órz, a naw e t 
oceanów, u p ra w ia ją c  żeglugę tra m p in g o w ą  pod  
zn a k ie m  b ry ty js k ie g o  a rm a to ra . W ybudow any W 
3912 ro k u  „R IV E R  D A R T ” , taka  by ła  bow iem  
p ie rw o tn a  nazw a s ta tk u  „ W ig ry ” , pom yśln ie  p rze­
t rw a ł n iebezpieczny okres I  w o jn y  św ia to w e j i 
d ługo  jeszcze p óźn ie j s łu ży ł sw em u a rm a to ro w i, 
c b y  u sch y łku  żyw ota  n iespodziew anie przejść 
pod po lską  banderę. Z a ku p io n y  zosta ł przez po­
w sta łe  w  ro ku  1939 m a łe  p rzeds ięb io rs tw o  żeglu­
gow e  — B a łty c k a  S półka O krę tow a , równocześnie  
z dw om a in n y m i, ró w n ie  le c iw y m i ju ż  s ta tka m i.

Po wybuchu, w o jn y  owe trz y  statki rozpoczęły  
służbę tra n sp o rto w ą  zgodnie z d y re k ty w a m i m ię -  
d z y a lia n c k ie ) o rg a n iza c ji żeg lugow ej. Na w iosnę 
|9 40 ro k u  s's „W ig ry ” , zn a jd u ją cy  się w  k ie p ­
s k im  stan ie  techn icznym  sku tk ie m  d łu g o trw a łe j 
eksp lo a ta c ji, poddany zosta ł pow ażnem u rem on­
to w i. W tym  też czasie sta tek o trzym a ł nowego  
Itap itana . Z o s ta ł n im  jeden  z m łodych  ka p ita n ó w

Ż e g lu g i W ie lk ie j,  w ychow anek i  abso lw ent Pań­
s tw o w e j Szko ły  M o rs k ie j w  Tczew ie, W ła d y ­
s ła w  G R A B O W S K I. P e łn ił on fu n k c ję  p ilo ta  to 
porc ie  g dyńsk im , gdzie zastał go w ybuch  w o j­
ny. C zując się zbytecznym  na W ybrzeżu, gdy po i 
ska f lo ta  h a nd low a  zb ie ra ła  się do now ych za­
d ań  na zachodzie, G ra b o w sk i po s ta n o w ił się tam  
przedostać. W raz z ka p ita n e m  ż.w. Je rzym  L E ­
W A N D O W S K IM  (czynnym  do dziś w  naszej

DZIEJE
UPARTEGO
STARUSZKA
f lo c ie ) i  jeszcze je d n ym  z tow arzyszy obsadzili 
on i ja c h t p e łnom orsk i i  o puśc ili na n im  G dynię, 
przedosta jąc się przez lin ie  b lokadow e f lo ty  h it ­
le ro w s k ie j i  d o ta r li do S zw ec ji, skąd p ó ź n ią  
przybyli do Anglią

W  kro n ika ch  la t  w o je n n ych  i  h is to r ii P o lsk ie j 
M a ry n a rk i W o je n n e j n ie  zn a jd z ie m y  w ie le  in ­

fo rm a c ji o ów czesnej d z ia ła lnośc i s^s „W ig ry ” . 
Ten m a ły  i  w ys łu żo n y  fra c h to w ie c  b y ł je d n ym  z 
k ilk u n a s tu  tysięcy s ta tkó w , ja k im i dysponow ały  
f lo ty  a lia n ck ie  i  s ta n o w ił zb y t n ik łe  o gn iw o  w  
łańcuchu  sojuszniczego p o te n c ja łu  w ojennego, 
cb y  m ógł pozostać po n im  trw a ls z y  ś lad  is tn ie ­
n ia  i  o fia rn e j s łużby. W iem y, że b y ła  ona tru d n a  
t żm udna, w ycze rpu jąca  d la  za łog i, c iężka d la  
przestarza łego s ta tku , d la  obu  zaś ró w n ie  n ie ­
bezpieczna.

Jedną z  b a rd z ie j znanych  ope rac ji, w  k tó re j 
s ta tek  ten w z ią ł u d z ia ł, b y ło  prze jśc ie  z K anady  
do A n g lii w e w rześn iu  1941 ro k u  w ie lk ie g o  ko n ­
w o ju  SC— 42. Zażarc ie  a ta ko w a n y  przez U -B ooty  
k o n w ó j ten s tra c ił 11 s ta tkó w , jego  eskorta  zaś 
zn iszczyła  dw a  U -B oo ly . (A k c ja  ra tow n icza , pod­
ję ta  m. in  przez po lsk ie  s ta tk i „W ig ry ”  i  „ W i­
słę” , pos łuży ła  p ó źn ie j A rka d e m u  F ie d le ro w i do  
nap isan ia  ty tu ło w e g o  opow iadan ia  ks ią żk i „D z ię ­
k u ję  c i, ka p ita n ie ” ,

N A  P O C Z Ą T K U  styczn ia  1942 ro k u  s's „ W ig ­
r y "  w y ru s z y ł w  k o le jn y  re js  z A n g li i  do Is la n d ii, 
skąd po w y ła d o w a n iu  p rzyw iez ionego  to w a ru  i  
z a b ra n iu  nowego, w yszed ł w  d n iu  11 stycznia  
w  dalszu. ty m  razem  sam otny re js  na ocean. Po-

(Dokończenie na s(r. 4)
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w ie  B arbara poznała Stanisława. 
Po pierwszym  tańcu pan S tan i­
sław zapytaj, czy wolno mu bę- 
dzie prosić o następny —  1 B ar­
bara pozwoliła. Podobał się je j  
nowy znajom y. B ył grzeczny, 
przystojny | m ia ł m iły  sposób 
bycia.

Po te j zabawie Barbara i  S ta­
nisław  zaczęli „chodzić ze 60bą“. 
Dziewczyna była samotna, tęskni­
ła  za życzliw ym  słowem, ale nie  
była z tych, co to  gotowe na 
pierwsze skinienie palca. G dy  
więc pan Stanisław  napomknął# 
że nie szuka tanich rozryw ek i  
chciałby ich znajomość trak to ­
wać „na szczeblu m atrym onial­
nym “ —  zrzikły ostatnie skrupu­
ły  B arbary. Padło przecież po­
między n im i ważne słowo —  m a ł-  
żeństwo.

S IE L A N K A  trw a ła  do czasu, 
gdy dz iew czyna s tw ie rd z iła , że 
je s t w  ciąży. Od te j c h w il i  pan 
S tan is ła w  coraz rzad z ie j wspornic 
na ł o m a łżeń s tw ie , s ta l się ogrom # 
nie  zap racow any i n ie  m ia ł cza­
su na spo tka n ia . B a rb a rę  og a rn ą ł 
n ie p o k ó j. Pew nego dn ia  spy ta ła : 

— Może w ięc usunąć ciążę?

Pan Stasio zaprotestował gw ał­
townie.

— N ig d y  Się na to  n ie  zgodsę. 
To Jest przecież I m o je  dzłecko. 
Na razie n ie  m ożem y się pobrać, 
ale w  lis topadz ie  zab iorę cię do 
siebie. Jakoś będziem y ty ć .. .

N A D S Z E D Ł  jednak listopad i  
nie przyniósł zm iany. Za to pan 
Stanisław  począł teraz zupełnie  
w yraźnie unikać narzeczonej. 
Barbara zebrała odwagę i poszła 
do niego. Została przyjęta przez 
m atkę i siostrę Stanisława.

Usłyszawszy o co chodzi, obie 
panie w y buchnęły śmiechem.

— To ci f i lu te k  z tego S tas ia ! 
Przecież on ju ż  p ła c i a lim e n ty  na 
czw oro dzieci. Z resztą os ta tn io  
chodzi do ta k ie j Jednej.

— A  co Ja m am  rob ić?  — »py. 
ta ła  Ba rbara .

— A  nas co to  obchodzi? «» od­
po w ied z ia ła  m am a p y ta n ie m  na 
p y tan ie .

B arbara wyszła zrozpaczona) 
lecz pozbawiona złudzeń.

„P roszę  zam ieścić m o ją  h is to -
r ię  na łam ach  „K u r ie ra ”  __ t ia -
p isa ła . —  N iech  to  będzie p rze­
s trogą  dla. in n y c h  n a iw n y c h  
dziew cząt, k tó re  mogą paść o fia ­
rą  tego ro d z a ju  gangste rów .”

Tymczasem pan Stasio nie jest 
gangsterem. Jest cenionym p ra ­
cownikiem  jednego z większych  
zakładów pracy, nieźle zarabia i 
m a opinię „udzielającego się spo­
łecznie“. A lim enty, owszem, p ła ­
ci, ale  przecież nie on jeden.

B A R B A R A  też nie jest p ierw ­
szą j ostatnią z serii naiwnych  
dziewcząt, które u w ierzyły obiet­
nicy m ałżeństwa, czułym słowom  
i  przyrzeczeniom miłości aż po 
grób. Zresztą obietnice !  tak  w  
końcu straciły swoje znaczenie# 
gdyż pan Stanisław  okazał się 
żonaty. Barbara może w ięc do­
chodzić swoich praw  tylko w  od­
niesieniu do alim entów. N a p a ­
m iątkę „szczęśliwych“ chw il po­
zostało je j dziecko i fo to g ra fii 
Stasia z czułą dedykacją: „Ciebie  
Basiu zawsze kochający —  Sta­
szek“.

B a r b a r a  będzie te ra *  bo ryka®  
się z życ iem , aby sw em u dz ie cku  
zapew n ić  od pow iedn ie  w a ru n k i. A  
pan S tasio szuka jąc now ych  p rzy ­
gód na pew no n ie  będzie narze­
k a ł na ich  b ra k . N ie  spo tka  się 
też z po tęp ien iem . C zuła m am a 
dow iedz iaw szy się o n o w ym  w y ­
czyni# synka p rz y m ru ż y  dobro# 
dusznie oko i p o w ie :

**  T o  ci f i lu te k  z te ro  S tasiat

W  Z A K Ł A D Z IE  pracy nie u -  
legnie zm ianie opin ia o dobrym  
oracowniku, społeczniku, który  
ma słabostkę —  kobiety. A to 
jest przecież ludzkie.

Sam bohater natom iast będzie 
udoskonalał metody podryw ania  
-»  bo ta k  to sie fachowo nazywa.

( f a l *
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P R Z E T A R G
N A  W Y K O N A N IE  Z E W N Ę T R Z N E J IN S T A L A C J I 

O Ś W IE T L E N IO W E J

bazy w arszłatowo-m agazynowej R D W  w  Szczecinie, 
ul. K . Kolum ba 54

o g ł a s z a  .

REJO N  D R Ó G  W O D N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  

ul. Lasztowa 55.

Przetarg odbędzie się w  dniu 25. I .  1862 r. w  godz. 10 
w  gmachu Rejonu Dróg Wodnych. W  przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa pańs /ow e, spółdzielcze
i prywatne.

O ferty  należy składać do dnia przetargu w  sekreta­
riacie Rejcnu pokój n r 59 w godzinach od 7 do 14.

In fo rm acji udziela D ział Techniczno -  Produkcyjny. 
Term in  w ykonania robót do dnia 31. V . 1962 r. Zastrze­
ga się prawo dowolnego w yboru oferenta. 175-K

N A  D O S TA W Ę  T R A N S P O R TE R Ó W  D ŻE M Ó W E K
oraz T R A N S P O R TE R Ó W  T Y P U  M O NO PO LO W EG O

o g ł a s z a

ZSS „SPO ŁEM ” -  Z A K Ł A D Y  W Y TW Ó R C ZE  
w  Szczecinie, ul. Ludow a 24.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo w yboru oferenta bez podania 
przyczyn.

O tw arcie ofert odbędzie się w  dniu 17 stycznia 1962 
roku godz. 12. 167-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

T E C H N IK  A -M E C H A N IK  A  % p ra k ty k ą , ś lusa rza ; 
na  stanow isko na uczyc ie la  zaw odu, księgowego- j 
m ate ria łow ego z p ra k ty k ą , to ka rza  ze ssnajo- i 
m o.icią p rac na strugarce w zd łu żne j, ro b o tn ika  j 
m agazynow ego, za tru dn ią  W arsztaty Zasadn i- i 
ezej S zko ły  M e ta lo w e j w  Szczecinie, u l. Hoża 6 j 
W a ru n k i do  uzgodnienia na m ie jscu . ie» -K  j

POSZUKUJRM Y na tych ­
m ia st l-osobow ego po­
k o ju  d la  mężczyzny. 
Tele fonow ać do godz. 
15.30 te l. 440-91 do  5 
w ew n . 4. 17Ö-K

R Z E M IE Ś L N IK A  gospodarczego, za tru d n ią  Okrę 
gowe W arszta ty  Tele techniczne Szczecin, u l. 
R ooseve lta 39. «9 -K

D U ŻY po kó j, c. o., ga­
raż zam ien ię na m n ie j­
szy z p iecem . Tele fon 
714-36. 327-G

W P JLW O D Z K IE  ‘ P rzeds ięb iors tw o Im p re z  A r ty  T fc lT5łAe z E N IA  teeh- 
styczńych w. Szczecinie, A l.  W ojska P o lskiego niezne te l. 373-04 godż. 
6» p rz y jm ie  na tych m ia st m łodą g ita rz y s tk ę - i 
ka listikę (sopran). Zgłoszen ia : A l .  W ojska P o l­
skiego «». T e le fo n  35-145. 171-K

STARSZEGO księgow ego kosztowea, inżyn ie - 
ra -ch e m ika , in żyn ie ró w  lu b  te ch n ikó w  na  s ta­
no w iska  ko n s tru k to ró w  op rzyrządow an ia  1 
techno logów  p rz y jm ie  od zaraz F ab ryka  S przę tu 
E lektro techn icznego w Szczecinie, u l. K w ia to ­
w a l .  W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ó w ie n ia  
m ie jscu . 172-K

N IERUCHO M O ŚCI

GOSPODARSTWO z za­
b u do w an iam i. lasem, w  
K ie le ck iem  apitzedam. 
Szczecin, A rkońaka 22-3.

328-G

LE K A R S K IE

l  K IE R O W N IK A  ro b ó t san ita rn ych , 1 k ie ro w ­
n ik a  rob ót bu do w lan ych, w ym agane w yłaz« 
w ykszta łce n ie  techn iczne lu b  ¿rednie oraz p ra k ­
tyka , m a js tró w  i  te ch n ikó w  san ita rn ych , w y ­
m agane średnie w ykszta łce n ie  techn iczne lu b  
dyp lom  m is trzo w sk i oraz p ra k ty k a , 1 Inspek­
to ra  gospodarki m a te ria ło w e j, ! księgowego(ą) 
do dz ia łu  rach ub y  ze zna jom ością zagadnień 
bu do w lan ych, wym agane średnie w ykszta łce n ie  
oraz p ra k ty k a , 1 k ie row cę z 1 lu b  11 ka teg o rią  
praw a jazd y , ś lusa rzy 1 s to la rzy  w arszta tow ych 
za tru d n i Szczecińskie p rze ds ięb iors tw o B u dow ­
lane. W ynagrodzen ie p ła tn e  w g U k ład u  Z b io ­
row ego P racy w  B u d o w n ic tw ie , Zgłoszen ia n a ­
leży k ie row a ć  do D zia łu Z a tru d n ie n ia  Szcze­
cińskiego Przeds ięb iors tw a Budow lanego w 
Szczecinie, u l.  N aru tow icza  I I .  I73-K

IN Ż Y N IE R A  d /s  O rga n iza c ji P ro d u k c ji w 
D zia le P rzygo to w a n ia  P ro d u k c ji, inżyn ie ra  B u - 
do w y O krę tów  na W ydz ia ł R em on tu  S ta tkó w , 
m is trza  p ro d u k c ji na W ydz ia ł R em ontu S u t ­
kó w , te ch n ika  BH P i p p o i., M artzeg® ekono­
m istę do D z ia łu  Ekonom icznego, starszego eko­
nom istę d /s  zaopa trzen ia , starszego księgowego, 
rew ide nta  do  D z ia łu  F inansowo-Księgow ego, 
praca na m ie jsen, w ym agane w ykszta łcen ie  
średnie o ra z  pe tifa  zna jom ość zagadnień ks ię ­
gow ych i  p ro d u k c y jn y c h  w  przem yśle . In w e n­
ta ryza to ra  do In w e n ta ry z a c ji c iąg łe j, w ym aga­
ne w ykszta łcen ie  ś redn ie  ©raz zna jom ość za­
gadn ień m a te ria łow ych  z odpow iedn ią  p ra k ­
tyką , ka lkn la to ra -ko sz to rysa n ta  na W ydzia ł 
R em ontu S ta tkó w . U  p ra co w n ikó w  fizycznych , 
t  spawaczy z up ra w n ie n ia m i PRS, 4 h yd ra u ­
lik ó w , 14 ś lusa rzy ogó lnych, 2 palaczy e. o, 
za tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska F ab ryka  
Sprzętu O krętow ego w Szczecinie. B liższych 
in fo rm a c ji ud z ie li na m ie jscu  D zia ł K a d r Szcze­
c iń sk ie j F a b ry k i Sprzętu O krętow ego, Szczecin. 
Gdańska 3«. 174-K

C U K IE R N IK , d o b ry  fachow iec — po trzebny. 
W ie lew sk i, K rzyw ou s teg o  I* .  32Ś-G

P L A S TY K A  o specja lności odzieżow ej za tru dn ią  
od dn ia  1 lu tego 1962 r. w  kom órce w zo rcu ją ­
cej Z a k ła d y  Przem ysłu Odzieżowego im . 22 L ip ­
ca w  Szczecinie, u l. R oo sere łt* 3». M ieszkan ie 
zapew nione. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł K adr.

176-K

LE C ZE N IE  ży lakó w . 
Szczecin, u l. Łu kas ie - 
w icza 13. D ojazd tra m ­
w a je m  n r  1 do  u l. T rau  
g u tta . 329-G

PRACA

POMOC dom owa do 
dziecka 14-mieslęcznego 
na 8 godzin dzienn ie 
po trzebna. A l.  P iagtów 
65-21. 330-G

POMOC dom ow a na 
sta le po trzebna. A l. P ia 
stów  51-11. S37-G

GOSPOSIA sam odzielna 
do dz ie c i i  prow adze­
n ia  dom u po trzebna od 
zaraz. D obre  re fe renc je . 
Szczecin, u l. W ojc ie ­
chow skiego 4-1 (Lasek 
A rko rtsk i). 292-G

POMOC dom ow a po­
trzebna od zaraz. Śred­
n ia  wakiego 16. Dojazd
tra m w a je m  n r  1. P rzy 
ko rta ch  tenisow ych.

331-G

SPRZEDAŻ

P IA N IN O  k rzyżow e, ra ­
m a m eta low a sprzedam. 
T e l. 44-880 godz. 16—18.

332-G

JAW Ę 25(1 cm», prze­
bieg 2800 k m  oka zy jn ie  
sprzedam . W rób lew sk ie­
go 2-7. 336-G

W Ó ZEK dz ie c inn y głę­
b o k i, nowoczesny, ko ­
cyk  zagran iczny oraz 
W FM  sprzedam . W iado­
m ość: u l. Laziebna n r  2 
m. 3. 333-G

SAMOCHÓD ..Skoda”  — 
fu rgon p iln ie  sprzedam. 
P. Skarg i 29 m. 10 godz. 
17 w  niedzie lę od rana.

334-G

t  STO LAR ZY budow lanych do zak ła du  p r y ­
w atnego p rzy jm ę . W iadom ość: szczec in , u l 
Ł o k ie tk a  U  m. 7. te le fo n  456-21, -  - 33S-G

SAMOCHÓD „Chevro­
le t" .  jedno tonow y sprze 
dam . W iadomość: Szcze 
ein, ś ląska 28-2. 335-G

DZIEJE
UPARTEGO
STARUSZKA

(D O K O Ń C Z E N IE  go str. 3)

aoda b y ła  n iesp rzy ja jąca , szto rm ow a, panow a ł 
k ilku n a s to s to p n io w y  m róz. N ic  w ięc dziw nego, 
że na d b u d ó w k i pok ładow e  p o k ry w a ły  się w ciąż  
rosnącą p o k ry w ą  lodow ą, co poc iągnę ło  za so­
bą p rzeciążenie sta tku . S zto rm  p rz y b ie ra ł no s i­
le. O grom ne fa le , b iją c  z  n ie b yw a łą  mocą w  ka­
d łu b  s ta tk u  spow odow a ły  uszkodzenia  i  przecie ­
k i, a na d o m ia r złego na s tą p iła  a w a ria  m aszyny  
i  s ta te k  s ta ł się bezw o lną  ig raszką  fa l.  Zaczęły  
puszczać n i ty  i  w oda poczęła w dzie rać się do 
w n ę trza  s ta tku . P a len iska  zosta ły  zalane, pom ­
p y  p rze s ta ły  p racow ać. Z w te d y  k a p ita n  G R A ­
B O W S K I d a ł załodze rozkaz opuszczenia po k ła -  

\d u  na łodz i o k rę to w e j, sam  je d n a k , w ie rn y  sta-  
i r e j  t ra d y c ji m a ry n a rs k ie j n ie  ch c ia ł opuścić 
| sta tku , i  w  to w a rzys tw ie  kucharza, k tó ry  po- 
i s iano w ił  n ie  opuszczać ka p itana , pozosta ł na po- 
j kładzie . A  gdy s ta tek  za toną ł —  b y ło  t o  15 sty- 
j ra n ią  1942 ro ku  —  oba j c i ludz ie  posz li w ra z  z 
j n im  na dno.

i Los tych  cz łonków  za łog i, k tó rz y  ra to w a li się 
! to szalupie, n ie  b y ł dużo pom yśln ie jszy, gdyż z 

25 m a ryn a rzy  do brzegów  Is la n d ii d o ta rło  ty lk o  
i czterech, je d e n  z n ich  z m a r ł p ó źn ie j z w yc ie ń -  
j czenia.

| B Y Ł A  to  jedna  z bolesnych s tra t, ja k ie  do- 
] tk n ę ły  Polską M a ryn a rkę  H a nd low ą  w  la tach  

m in io n e j w o jn y , je d n a  z w ie lu  o fia r, ja k ie  P o ­
lacy pon ieś li na m orzu  w  w a lce  z h it le ro w s k im i 
N iem cam i.

J. P E R TE K

K rz y ż ó w k a

PRAW OSKRĘTN1E:

1) tu z , 2) sym b o l p ie r ­
w ias tka  chem icznego, 3) 
rzeka sybe ry jska , 4) in i­
c ja ły  rosy jsk ieg o b a jk o p i­
sarza (1768—1844). 5) in ic ja ­
ły  a m e ryka ńsk ie j a k to rk i 
znane j z f i lm u  „O jc ie c  na­
rzeczone j” , 8) jed no stka  o- 
po ru , 7) in ic ja ły  m a łżon k i 
A r th u ra  M ille ra , 8) in ic ja ­
ły  au tora „M onaehom p- 
c h i i” , 10) je s t n im  brąz, 
12) m arka ap a ra tów  fo to ­
g ra ficznych , 14) „ rz e k a "  w 
Języku ro sy jsk im , 16) je d ­
nostka  ciężaru w  m ow ie 
po toczne j, 18) n ie w o ln icy , 
20) jam a, 22) , .kręgos łupy”  
s ta tków , 24) fo rm a  kores­
po nd en c ji, 25) od w ro tn ie , 
26) im ię  męskie, 28) węglo­
wodan, 29) s ta ro żytn a  na­
zw # S y r ii,  31) tw ierdze n ie  
naukow e, 33) im ię  H a lam y,
35) jedna z g ie r  ka rc ian ych ,
36) p rzys ta ń  ok rę tów , 38) 
n a jc h ę tn ie j p o lu je  na w ie ­
w ió rk i,  39) zw ie rzch n ik  ju ­
hasów, 41) o d k ry ty  w agon 
to w a row y, iż ) szk ło  po­
w iększa jące. 44) ob ie k t 
p ie rw szych badań astrobo- 
tan icznych , 45) ry b y  z ro­
d z in y  k a rp lo w a tych , 47) 
w strząs, 48) cerun,

LEWOSKRĘT NTE:

Io w y , 31) tłuszcz leczn iczy, 
34) zw ierzę dom ow e, 35) 
a n to n im  w a lo ru , 37) odmo­
wa. odpraw a , 38) rodzaj 
sukna, 40) „ k r a j ”  po n ie ­
m ie cku , 41) tw arze (w y ra ­
żenie sta ropo lsk ie ). 43) wa­
lec  w yd rążo ny  w  k ie ru n k u  
osi, 44) g ra ficzny  obraz te­
renu, 46) s tru n o w y  in s tru ­
m en t m uzyczny, 47) log icz­
na is to ta  treśc i, 49) ssak 
a m e ry k a ń s k i

Zarobiłem
złotóuikę

W S T Ą P IŁ E M  do f r y ­
z je ra  i  popros iłem , aby  
m nie z le kka  podstrzyg ł. 
F ry z je r  za b ra ł się do  
dzie ła  i  po k i lk u  m in u ­
tach  by łem  go lów . Jak  
z w y k le  zapy ta łem  —  co 
plącę?

—  Sześć z ło tych  —- 
p ad ła  odpow iedź.

1) in ic ja ły  pseudonim u 
Tadeusza Gałeckiego, 2) 
fo rm a c ja  h itle ro w ska , 3) 
„z ło to ”  po fran cusku , 4) 
in ic ja ły  m arszałka Sejm u 
z 1928 r .. 5) l ite ra  a lfabe tu 
(fonetyczn ie), 6) zaim ek 
osobowy. 7) in ic ja ły  au to r­
k i ..Pana Ba lcera w  B ra ­
z y l i i ” , 8) „ o n "  w  języku  
fra n cu sk im . 9) bezw arto­
ściow y obraz, 11) p re ria , 
13) Wiąże się z za tru dn ie ­
n iem . 15) zw oje m a te ria ­
łó w  w łók ien n iczych , 17) 
czapka w o jsko w a z czwo­
roką tnym  daszkiem , 19) 
dogm at lud z i p ie rw o tnych . 
21) rodzaj m ostu w rzyn a ­
jącego się w  m orze, 23) 
ang ie lska  m iara d ługości, 
25) okala czapkę, 27) z łu ­
dzenie, 28) au to r p ro zy  o - ; 
pisowej.- 30) na pó j a lko ho *.

Czy z m ie n ił się cen­
n ik , bo no rm a ln ie  za te­
go rod za ju  usługę płacę  
5 z ł?

—  A  to  n iech będzie  
5 z ło tych . M ów iąc  fo 
fry z je r  uśm iechną ł się i  
p o k lepa ł m n ie  d o b ro tli­
w ie  po ram ien iu . Rozsta 
liś m y  się w  zgodzie, a le  
do zak ładu  fry z je rs k ie ­
go w  k tó ry m  by łem  nie  
pó jdę  ju ż  n igdy , bo k rę ­
p u ją  m n ie  tego rodza ju  
rozm ow y i  uśmieszek 
fryz je ra ... za jedną  z lo - 
tó w k * . I  b)

TEATRY
P O L S K I — „D o w ó d  osob is ty”  
g. 29.15.
W SPÓŁCZESNY m  „K o rd ia n ”  
g. 19.38,
O P ER ETKA — 5,R o xy ”  g, 15.
F IL H A R M O N IA  — po ranek 
sym fon iczny ; so lis tka  „H a yd e e  
Loustauuau — fo rte p ia n  g. 12.

KINA
KOSMOS — „W o jn a  f  p o k ó j”  
g. 9. 13, 17, 21 ( I I  serie) — USA
— od la t  12 — (n iedzie la i  p o ­
n iedz ia łek).
B A Ł T Y K  — „ A l ic ja  w  k ra in ie  
czarów ”  g. 13.45 — „Z u za n n a  
i  ch ło pcy”  g . is , 18.15, 20.30 — 
po i. — od  la t  16 — (n iedz ie la  i  
pon iedz ia łek),
B A Ł T Y K  — „A n a to m ia  m o r­
de rs tw a”  g. 13.30, 16.45, 20 — 
U SA — od la t  18 — po n ie d z ia ­
łe k  g. 10.15, 13.30, 16.45, 20. 
P O LO N IA  — „ R y w a lk i na  lo ­
dz ie ”  g. 13.30, 16 — „S ła b a  
p łe ć ”  g. 18.15, 29.30 — fra n c . — 
od la t 18 — p o n ie dz ia łe k : g . 16, 
13.15, 20.30 — „R y w a lk i na lo ­
d z ie "  g. U , 13.30.
P IO N IE R  — „P ią tk a  z w yspy  
ska rb ów ”  g. 12.15, i *  — „Ś w ia t 
ła  na b iegunach”  g. 17 — „P o -  
c iąę ”  g. 18.39, 20.10 — po i. — 
od ła t  18 — (n iedz ie la  1 po n io  
dz ia łek ),
M U ZA  (Pom orzany) — ».Gor­
sza m iłość”  g . w , 17, 19 —w e *.
— od la t  16.
S A L A  M R N  — „T a tn a n g o ”  g. 
16, 18.30, a  — fra n c . — od  la t  
16 — panoram iczny.
PR O M IE Ń  — „H a nd la rze  
o p iu m ”  g. 14, 16, 21 —  c h iń s k i
— od la t  16.
F A L A  —„T ru d n e  ła ta ”  g. 13.30, 
15.45, 18, 20.15 — Wł. — od  la t

od la t  16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „ T a j  
na  d ru k a rn ia ”  g. 14, 16, 18 — 
ju g . — od la t  14.
ECHO iK r t tk o w o l  — „N ie  m a 
pogrzebów  w  n ie dz ie lę ”  g . 16, 
18. 20 — fra n c . — od la t  18. 
SO S K N K A  (Tanowo) — „S ta te k  
*  d yn a m ite m ”  g. 16, 13 — ru m ,
— od la t  16.
W i e d z a  —  K o lu m b a  86 —
„ le c ą  ż u ra w ie ”  g. 18.30 — radź. 
od la t  16.
Ś W IT  (S bo lw in ) *» „M a rtw e  
dusze”  g. 17, 19 m> r a d l.  -  od 
la t  16.
M E W A  (Zeiechowo) — „ K r o k i  
w e m g le ”  g . 16, 18, 20 — ang.
— od  la t  18.
S TY LO W E  (H u ta  Szczecin) — 
,,O g n iom is trz  K a ień ”  g . 15.15, 
i / - 3®- U.45 — p o i. — od  la t  16. 
Z E G L A R z  (Goflęcin©) — „W y ż  
•za  zasada”  g . 14.30, 16.30, 18.3«, 
*0.30 — czeski — od  la t  14. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) «a 
„D w ie  tw a rz e  agenta K .”  g. 
g. 14, 16.15, 18.30, 21 — czeski
— od  la t  12 — pa noram iczny. 
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) —  „ o d  
A p en inó w  do  A n dó w ”  g . 15, 
17, 19 — w ł.  — od la t  12 — pa­
n o ra m i ceny.
b a j k a  (Police) — „ Ludz ie  na 
m oście”  g. 15, 17, łs  _  radz>
— od la t  12.
I  M A J  (Żydów ce) — „D ru g i 
cz ło w ie k ”  g. 15 17 is  _  po*.
— od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„D ro g a  na zachód”  g . 16, 18 — 
p o i, — od  la t  12.

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻY

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  1« 

średn iow ieczna sz tu ka  po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t p o m orsk ich , współcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz« 
16—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m o rsk ie  — godz. 10—16.
C BW A — s ta ro m ły ń s k a  27 « • 
o tw a rc ie  w ys ta w y  B ro n is ła ­
w y  Łukaszew icz ( S tan is ła w y  
B ie ń ko w sk ie j g, 12.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j.
11 K L IN IK A  C H IR . — Pomorza 
«y .
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
1 D Z IE C K A  -  św. W ojciecha 
7 — od g. 8—19.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W oj. Pol. 72 — czynna 
od  g. 10—14.

APTEKI
N R  t  — W o jska  P o lskiego 49 
te l.  371-55.
N R  34 — D ubois  1 — te l. 82-41.

TELEWIZJA
(prog ram  szczeciński)

14.50 — N ied z ie lna  b iesiada,
15.50 — „T e a trz y k  d la  p rzed­
szko la kó w ” , 16.20 — „E s trad a  
l ite ra c k a ” . 16.35 — D isney land , 
17.45 — „D o b re  u czyn k i W ó jc ie  
eha O zdoby” , 18.2» — Po lska 
K ro n ik a  F ilm o w a , 18.30 — te le  
tu rn ie j ..C zytam y T u w im a ” ,
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20.05 — 
„N ie d z ie la  spo rtow a” , 20.35 — 
„P rz e d  kam erą o  spo rc ie” »
20.50 — „Ś m ie che m  — żartem ”  
przed kam e rą ” , 21.25 — f i lm  od  
la t  16 „S tre fa  c ien ia” .

(p rog ram  be rliń sk i)
12 — tra n sm is ja  ze Szw ajca­

r i i  zaw odów  n a rc ia rsk ich , 13.30
— a u d yc ja  d la  w s i, 14.15 — f i ­
n a ł zaw odów  w T u ry n g ii, 16— 
w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  10 
s,Na w ie lk ie j tra s ie ” ; kab a re t 
p io n ie ró w  „N ie b ie s k ie  b łyska ­
w ice ” , 17 — im p reza ro z ry w k o  
w a  „B ic ie  serca za da rm o” , 
M.55 — pozd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziec ięce ], 19 — „N o w e  książ­
k i ” , 19.25 — „S ło w o  o spo rc ie”
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 20 — tra n sm is ja  z Ope 
r y  B e r liń s k ie j „U lu b io n e  a r ie  
s łyn n ych  o p e r" , 21.50 — spOrt 
n a  kon iec  tyg od n ia ,

P O N IE D Z IA Ł E K

1» — k ro n ik a , 10.25 — 5, Po­
zw ó lc ie  m o je m u  na rod ow i iść 
naprzód” , 10.50 — „W esołe roz 
m a lto śc i” , u.50 — sport na  
kon iec  tyg od n ia , 12.10 — te s t, 
13.13 — f i lm  „A k ta  306", 16 — 
w id o w is k o  d la  dz ie c i od la t  8 
„S p o ty k a m y  się u p ro f. F lim m  
r ic h a ”  i  f i lm  „P oca łun ek  
1 gene ra ł” , 18 — u n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „C h e m ia ” , 18.45 o- 
m ó wiernie p ro g ram u, 18.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię ­
ce j, 19 — „S p o r t i m uzyka” , 
19.25 — prognoza pogody, 13.30
— k ro n ik a , p rzegląd wydarzeń*
*0 — d la  m iło śn ikó w  s ta rych 
f i lm ó w  „P iose nka  d la  cieb ie”  
z Janem  K ie p u rą , 2120 —
„C za rn y  k a n a ł” , 21.40 — „Je ­
den ba lon i  dw óch mężczyzn” ; 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

. . . . . . .  — „ r r z y g o a y  niOUB-
w ia d ka ”  g. 10.30, 11.30, 12.30. 
B A Ł T Y K  — „P rzyg o d a  w  Kos 
m osie”  g. u ,  12.
P O LO N IA  — „C h ło p czyk  J m i 
sie”  g. 11, 12.
p io n i e r  -  „D z ie ln i straża­
c y ”  g. 9.30, 10.30, 11.36.
M U Z A  — „D z ie ln i s trażacy”  g,

S A LA  M R N  —- „B a lla d a  o  b u r 
m is trzance”  g. 13.30, 14.39, 
PR O M IE Ń  — „P rz y g o d y  P in o ­
k io ”  g. 12.
F A L A  — „P rz y g o d y  w  gó­
ra c h ”  g. 18.30.
M AR S — „L o n d y ń s k ie  zuch y ”  
*  11, 12.30.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „K o  

* ło ‘ y  g rze byk”  g. 12, u .  
ECHO — „O s io łe k ”  g. 15. 
W i e d z a  — „K ró le w n a  ze z ło  
ta  gw iazdą”  g. 11.15.
Ś W IT  — „P s o tn ic y ”  g. 14. 
JDSWA — „ A l i  Baba i  40 roz ­
b ó jn ik ó w ”  g. 14 15.
STY LO W E _  „N ie z w y k ły  
dz ień  M a i”  g . 13.
Z E G L A R Z  — „C za rod z ie jska  
beczka”  g . 12.36, 13.30. 
S ZM AR AG D O W E — „H assan ! 
Jego o s io ł”  g. u ,  13. 
P R Z Y JA Ź Ń  — „P rz y g o d y  Bu 
ra tin a ”  g. 14.
B A J K A  — „ P r z y  now orocznej 
cho ince ”  g . 14.
1 M A J  — „ L u tk a ”  g. 13.
m a r z e n i e  — „T a je m n ica
w ieczn e j nocy”  g. 14.

REPER TU AR  K IN  na  pod- 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W oj. 
Pol. 36 — „S z w a jc a ria  w spó l-
czesna”  g. 10—21.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 8.30, 12.05, 17| 
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20. 
S ZC ZE C IN : 8.10 „ M y  się skądś 
znam y” , 1» — po lska m uzyka 
ro z ryw ko w a , 10.IS — „D om , 
szkoła dz ie c i” , l t  — n o ts tn ik  
k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 11.20 — 
„R ozm ow a ze słuchaczam i” ,
11.30 — m uzyka opere tkow a 1 
fi lm o w a , 16.00 — k o m u n ika t 
g ie r  l iczbo w ych , 16.02 — a u d y ­
c ja  sa tyryczna „R a d io ku te r” .
20.30 — op ere tkow y ka rn aw a ł,
21.22 —  z boisk i stadionów , 
22.20 — n ie dz ie la  w  Szczeci­
n ie .
W A R S Z A W A :: 8.35 -  „ R ad io- 
p ro b le m y ” , 8.50 — kon ce rt so­
lis tó w , 9.20 — fe lie to n  lite ra c ­
k i ,  9.30 — ka ru ze la  m e lod ii i  
p iosenek, 10.30 — „M o skw a  z 
m elod ią  i  p iosenką s łucha­
czom  po lsk im ” . U .57 — sygn a ł 
czasu i h e jn a ł z W ieży M a­
r ia c k ie j,  12.10 — po ranek syra 
fo n iczn y , 13.10 — c y k l „P P R — 
lud z ie  i zda rzen ia” , 13.30 — 
poezja 1 m uzyka , 14 — w  nie­
dz ie lne  popo łudnie, is.no — d la  
dz iec i s łuch , p t. „G ra  w za­
do w o le n ie ” , 16.3» — kon ce rt
cho p in ow sk i, 17.05 — pu b licy ­
s ty k a  m iędzynarodow a , 17.15 — 
„M e lo d ie  p rzy  ko m in k u ", 17.30 
— „P od w ieczo re k  p rzy  m ik ro  
fo n ie " , 19 — „S po tka n ie  w po 
c ią g u " — słuch., 20 — rew ia  
p iosenek, 21 — stan pogody i  
d z ie n n ik  w ieczo rn y . 21.17 — 
w iadom ośc i spo rtow e i w y n ik i 
T o to -L o tka , 22 — ogó lnopo lsk ie  
w iadom ości spo rtow e , 22.30 — 
d . c. ka rn a w a ło w e j re w ii o r ­
k ie s tr  j  zespołów  tanecznych.

KLUBY
n  m u z  -  o l. Żo łn ie rza  2 — 
dans ing  g. 1».
N O T  — W oj. Po l. 67 — dan­
sing g. 19.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  3 — opow iadan ie  d la
dzieci „s re b rn o ro g i je le ń ”  i 
f i lm  „S k a rb  p tas ie j w yspy”  g. 
16.30, m agazyn l ite ra c k i „W a r­
szawa da się lu b ić ”  g , 20. 
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — spo tka n ie  r  
a k to ra m i i  w ieczo rek taneczny 
g. 16.
P T T K  -  p i. L o tn ik ó w  -
czynny od g. 15—?.2.
TPPR -  W oj. poi. 66 — f i lm  
„C h łop ie c  z g u ta p e rk i”  g. 10 — 
„K o n a rz e  P a c y f ik u "  g, 18, 20 
— radź. — ( i  ¿ « ia ),

KINA TERENOWE
DĘBN O (P rzedw iośnie) •» 
„ B itw a  pod p ira m id a m i”  
radź.
CHOSZCZNO (Znicz) — „105 
proc. a l ib i”  — CSRS. 
B A R L IN E K  (S to lica) — „ N a f­
ta ”  -  poi.
NOW OGARD (Orzeł) — „Z e ­
gn a jc ie  go łęb ie”  — radź. 
Gr y f i n o  (G ry f)  — „Noee 
nad Newą”  — radź, 
W ĘGORZYNO (Św iatow id) 
.P rze c iw ko  bogom ”  — po i. 
G R YFIC E (Capito l) — „Tańczą 
•a w iosna”  — radź.
’ O LEN IÓ W  (W is ła : -  „O s tro *  

t le  babc iu”  — radź. 
W IED ZYZD R O JF (S łow ian in) 
— ..C z łow iek z p lane ty  Z ie­
m ia”  — radź
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Jak długo jeszcze
będziemy w  zimowe popołudnia

z nudy medytować
«... sportowej włośnie?

N A D A Ł  N IE  możemy narzekać na nadm iar 
Imprez. W praw dzie dzisiejsza niedziela przyno­
si rodzynek w idowiskowy w  postaci meczu 
pięściarskiego, (gdyż lekkoatletyczne sparringi 
nie  są im prezą widowiskową) ale nie jest to 
wystarczające na kilkusettysłęczne miast«.

W IE L E  w  ty m  n iepo­
radnośc i dz ia łaczy, k tó ­
rz y  n ie  mogąc p rz e fo r­
sować cen tra lnego  ka ­
lenda rza  p o w in n i w ięce j 
s ta ra ć  się o im p re zy  to ­
w a rz y s k ie  z  d o b ry m i 
p rz e c iw n ik a m i. N ies te ­
ty , w  te j m a te r ii jes te ­
śm y jeszcze na poz iom ie  
B  k lasy.

Kwiatkowski
w  b ra m c e  
A rkon ii

PR ZBD  D W O M A  d n ia m i
szczeciński k lu b  A nkon ia 
« ło ż y ł w  m ie jscow ym  
O ZPN  i  rów nocześn ie prze 
■ la l do P ZP N  k a r tę  zgłoszę 
n ia  zaw o dn ika  K w ia tk o w ­
sk iego, g ra jącego w ub ie­
g ły m  ro k u  w  k ra k o w s k im  
W aw elu  na p o z y c ji b ra m ka  
rza .

T a k  w ięc w  w yp a d ku  po 
tw ie rd ze n ia  zgłoszenia
przez w ładze p iłk a rs k ie , 
K w ia tk o w s k i, k tó ry  zresz­
tą  ju ż  tre n u je  pod k ie ru n ­
k ie m  S tefana Ż y w o tk i, bę­
dz ie  p ie rw szym  zaw o dn i­
k ie m  now o pozyskanym  w  
ty ra  ro k u  p r /e z  A rko n ię . 
A le  ja k  Już p isa liśm y, oby 
ba n ie  osta tn im .

K w ia tko w sk ie g o  w id z ie ­
liś m y  w u b ie g łym  sezonie 
I trzeba przyznać, że gra ł 
ba rd ro  dobrze. T ak w ięc 
po uzyskan iu  B ia łka  przez 
Pogoń i  K w ia tko w sk ie g o  
przez A rkon ię  szczecińskie 
siespoły będą m ia m  mocną 
obsadę na b ra m ka ch, szcze 
gó łn ie , że przecież, zaró w ­
no dw ó jka  dotychczaso­
w y c h  b ra m ka rzy  Pogoni 
ja k  i P u tk o w s k i w  A rk o n ii 
zdo p in go w ani ko n ku re n c ją  
na  pew no uzyska ją  n a jw yż  
szą fo rm ę, (si)

GAJ
dw ukro tn ie

pokonany
ZAG R O ŻE N I w  sw ej l i ­

gow ej egzystencji te n is iśc i 
s to ło w i szczecińskiej A rk o ­
n i i  w z ię li się osta tn io  so­
lid n ie  do  tre n in g u , rezu l­
ta tem  czege b y łe  niespo­
dziewane zw yc ięstw # »ad 
zespołem  S k ry  W arszawa 
w  stosunku 5:2.

W meczu ty m  doszło do 
sensacy jne j po ra żk i byłego 
m is trza  P o lsk i, nada l jesz­
cze czołowego zaw odn ika  
k r a ju  G a ja . W arszaw ian in 
u le g ł Szum skiem u i  Adam ­
czyko w i. A d am czyk w y k a ­
za ł bardzo dobre  przyg o ­
tow an ie , w ygryw aja.c ró w ­
nież z czołow ym  ping- 
pong is tą  k ra ju  D eskurem . 
Rów nież po w ró t do  cza­
sów  św ietności p o tw ie r*z :l 
Szum ski, k tó ry  w yg ra ł 
w szystk ie  swe spo tkania.

Po m eczu odbyła się 
roczyatość w ręczen ia  Szum 
skiem u ho no row ej odznaki 
Federacji.

108-tysięcznej młodzieży 
naszego miasta.

Co bowiem nie był# 
problemem przed 1# ła ­
ty  gdy cała ludność na­
szego m iasta liczyła  
m nie j w ięcej tyle, obec­
n ie  jest życiową ko­
niecznością.

(Rak)

D Z IA Ł A C Z E  tłum aczą 
s ię  b ra k ie m  od p o w ie d ­
n ic h  funduszów  w  k lu ­
bach i  zw iązkach  na o r ­
gan izow an ie  d e fic y to ­
w ych  z konieczności im ­
prez, W K K F iT  m a jący  
fundusze  na d o finanso ­
w a n ie  tego ty p u  d z ia ­
ła ln o ś c i uw aża z ko le i, 
iż  dz ia łacze  są zb y t m a­
ło  a k ty w n i,  że n ie  po­
s iada ją  odpow iedn io  roz 
w in ię ty c h  k o n ta k tó w  i  
zb y t m a io  m a ją  in ic ja ­
ty w y .

B EZ W Z G L Ę D U  je d - 
rtak na p rzyczyn y ; jes ień  
no -  z im ow e n iedz ie le  
s traszą sp o rtow ą  p u s ty ­
nią . A  p rzecież je s t w ie ­
le  d yscyp lin , k tó re  w ła ­
śn ie  w  ty m  okresie , w  
czasie gdy n ie  k ró lu je  
fu tb o l i  le kko a tle tyka , 
można by sprzedać p ro ­
pagandow o. Sprzedać 
zaś m ożna, n a w e t w  o -  
g ran iczonych  w a ru n ­
kach  je d yn e j szczeciń­
s k ie j h a li sp o rto w e j i  
tych  k i lk u  p rzyda tnych  
d la  sp o rtu  sal.

A  P R ZE D E  W S Z Y S T ­
K IM  sp raw ą  coraz ba r­
d z ie j palącą s ta je  się 
budow a o b ie k tu  s p o rto ­
w o-w id o w isko w e g o . N ie 
jak iegoś  zam ierzonego 
na w ygó row ane  a m b ic je  
g igan ta , lecz o b ie k tu  
takiego, k tó ry  s tw o rzy  
odpow iedn ie  w a ru n k i u -  
p ra w ia n ia  s p ó rtu  d la

C 2 B D
W T U R N IE JU  K»W»r»e*- 

l y m  •  p u ch a r OZKesr. w 
koszyków ce k o b ie t uzyska- 
uo następu jące w y n ik i:  
AZS  — Łącznościow iec 
78:23, K u sy  — O gniw o 
58:12, K u sy  — Łącznościo­
w iec 58:21, A ZS —- O gniw o 
13:15. D z is ia j dokończenie 
tu rn ie ju ,  (tnan)

m m m
W  R O ZPO C ZĘTY M  weze

r a j tu rn ie ju  s ia tk ó w k i m ę 
s k le j o m is trzo s tw o  I I  l ig i  
AZS  Szczecin ła tw o  poko­
na ł C he m ika T o ru ń  3:0 
(15:5, 15:T, 15:8). AZS  Po»- 
nań po ba rdzo em o c jo nu ją ­
cym  spo tka n iu  w y g ra ł z 
G ry fe m  T o ru ń  3:2 (13:15,
12:15, 15:10, 18:18, 15:5). D zi­
s ia j g ra ją : A Z S  Poznań — 
C he m ik  T o ru ń  1 A Z S  Szcze 
c in  — G ry f T o ru ń , (man)

niedzielne
■rarolza

1« — hala WOS6 — « s i­
acy c iąg  M likoaK etyea«ych 
m is trzostw  okręgu.

1« — sala p rz y  u l. StoN 
• ła w a  — dalsze dw a  •p o t­
kan ia  o m ln trsoctw o U  lig i  
s ia tkó w k i. W alczą: C hem ik 
T o ru ń . AZS T o ru ń , AZS 
P o ra ań 1 A  ES Szezeeln.

17 — sala p rz y  u l. H en­
ry k a  Pobożnego — tu rn ie j 
koszykó w k i dziew cząt,

18 — ha la  WOSS — m ecz 
bo ksersk i o m is trzo s tw o  I I  
l ig i  Pogoń — A s to r ia  B yd ­
goszcz.

NoifisKiemu
wyrosły skrzydła

SE KC JA k a ja ko w a  KS 
C zarn i zaw iadam ia , że roz 
p o c ię ły  się reg u la rn e  tr e ­
n in g i w  następu jących 
dn iach  1 godz inach : w to rk i 
i p ią tk i od 18 do  20 w sali

tim naotycene j na przys ta n i 
łu b u  sportow ego Orzeł — 

u l.  N adodrzańska oraz w 
n iedzie lę od U do  13 na 
basenie k a ja k o w y m , u l. 
W ie lk a  14 — W Z8P .

ZA IN TER E SO W AN I zm ia ­
nam i, Jakie «ta le  następu­
ją  w składach zespołów  I 
i  I I  l ig i  (choć n ie  zawsze 
jesaeze eą u ja w n ian e ) za­
po m n ie liśm y o szczeciń­
sk ich  C zarnych. Nasz n ie ­
doszły d ru go lig ow ieo  prze­
ż y ł ju ż  n iepow odzenia e- 
• ta tn ic h  m eczów i  w yc iąg ­
ną ł z n ic h  w n io sk i.

P ie rw szy  i  ge ne ra lny  — 
to  op racow any na k i lk a  la t 
p la n  odm łodzen ia  zespołu. 
Zaaw ansow ani w ie k ie m  za­
w od n icy  częściowo Już sa­
m i się w y c o fa li z czynne­
go ty c ia ,  pozosta li zaś, po 
o f ia rn y m  w ys łuże n iu  Się 
d la  d ru ż y n y , w k ró tce  zo ­
staną po dm ien ien i przez 
m łodszych.

T a k  zap ow ia da li n ie da w ­
no  dzia łacze, gd y  tym cza-

...zespół z a s ilił b y ły  M i­
gow y n a pa s tn ik  Pogoni 
Józef P IĄ T E K , k tó ry  u zy ­
ska ł ju ż  zw o ln ie n ie  z  Go­
rzowa 1 podp isa ł zgłosze­
n ie  do spółdoielców.

D ecyz ja  ta  m og ła by  alę 
w ydaw ać dz iw n a , gdyby  
n ie  to , iż  ru ty n o w a n y  i 
zawoae Jeazcae d ysp on u ją ­
cy  n iezłą fo rm ą  P ią tek 
może być  przez k i lk a  la t 
joenczo zup e łn i«  d o b rym  
k ie ro w n ik ie m  a ta ku  sk ła ­
da jącego o ię  z m łodych , 
dobrze p rzygotow anych 
k o n d y c y jn ie  1 żyw io łow ych  
pa rtne rów .

D ru żynę  tnezeclńska o- 
pu że ii na tom iast n iespo­
dziew an ie  N O M S K I, k tó ry  
ja k  się okazało, w y ląd ow a ł 
w  P o lo n ii Bydgoszcz. Czy 
d la  P o lo n ii będzie to  za­
s ilen iem  szeregów, okaże 
na jb liż szy  sezon.

J a k  nas po in fo rm o w an e , 
C zarni n ic  m a ją  zam iaru  
op ierać sw ych sukcesów  
na Im po rc ie . P ragną ob jąć 
op ieką jakąś w iększą szko 
łę, po łożyć du ży  na c isk  na 
szkolenie ju n io ró w  1 s to ­
pn iow o  w prow adzać do I 
d ru żyn y  u ta len to w a ną m ło 
dzież. Id ea  ja k  na jb a rd z ie j 
stumma, oby byta skn tn o r­
mie rea lizow ana . (st)

Z  wielkief chmury m ały deszcz?

Nie'chcemy dźwigać
wałówki
na plażę!

H A N D L O W C Y  chcą nas uwolnić od w y ­
pchanych jad łem  1 napojem  teczek, siatek 
i taryglycanych w orków , dźwiganych k a i-  
d«j a icćcioli rtm zieloną traw kę —  pisali­
śmy kiedyś, in form ując  •  pianach obsługi 
Kiedzirinyefc wczasów w  iecie 1962 roku. 
Ch«dsi)s •  zwiększenie ilości stoisk han­
dlowych na plażach I bardziej uczęszcza­
nych miejscach świątecznego odpoczynku 
i nowość —  instalow anie urządzeń np. kuch­
n i polowyeh, które zapew niłyby odpoczy­
w ającym  możliwość zakupu ciepłego dania.

I  D L A T E G O  z d z iw il i­
śm y się , k ie d y  szczeciń­
scy g a s tronom icy  ra ­
dząc w  te j s p ra w ie  na 
sp e c ja ln ym  posiedzeniu 
d o sz li do  w n io sku , że... 
(cytujem y protokół):

„W iększość ośredków  
w ypo czynku  Św iąt eeene- 
— “  — * szczecińskim
u  y.8teC*«WOO i ziekniiooW B- 

- *  sposób, że
is tn ie ją ce  w  p o b liża  za­
k ła d y  gastronom iczne sta 
no w ią  bazy w y ż y w ie n io ­
w e d la  lud no śc i, a ty m  
sam ym  zbędna je s t budo­
wa do d a tko w ych  ciągów 
bu fe tow ych , s taw ian ie  
na m io tó w  bądź też kuch ­
n i  po low ye h” .

Sleądińąd w iem y, cze­
go zresztą można się do 
rozumieć w  tym  samym  
protokole, że restaura­
c je  znajdu ją  się tylko  
nad jezioram i G łębokie  
i  M iedw ie. O zjedzeniu  
czegoś ciepłego na in ­
nych plażach n ie  ma 
m ow y! A poza tym  nie 
chodzi o sakram entalny  
schaboszczak z kapustą 
czy bigos, czym na pew  
no zechcą raczyć nas 
kuchnie owyeh restau­
rac ji, ale np. parówki 
doskonale podgrzewane 
w  wózkach, których  
m nóstwo w idzi się na 
terenach targowych w  
Poznaniu, treściwą zu­
pę gotowaną w  kuchni 
palowej, dania mleczne 
osy np. omażoną rybę.

W praw dzie M ó w i oię o
za in s ta lo w an iu  nad jez io ­
ra m i M ie d w ie  i  G łębokie 
bam busów  C en tra li R yb­
n e j, ale ¡eh urządzenia nie 
•ą  przystosow ane su i de 
p rzyrząd zan ia  an i naw et 
dn  OprzMIoCy c iep łyeb  4tm. 
WJategn w y d a je  się, że n ie  
od m eczy będzie rozpatrze­
n ie  p rn je & tu  zainsta low a­
n ia  na n ie k tó ry c h  plażach 
(tam  gdzie będzie m o ż li­
w e «  podłączen ia do aleei) 
urządzeń, w  k tó ry c h  m oż­
na sm ażyć rybę . T ak ie  
sm ażaln ie na w o ln ym  po­
w ie trza  cieszą oię ogrom ­
n ym  pow odzen iem  nad wę­
g ie rsk im  „m o rze m ”  — Ba­
la tonem , a tam tejsze urzą­
dzenia z pow odzen iem  m o­
że zastąp ić fr y ta rk a  — 
„p a te ln ia ”  do sm ażenia f r y  
te k . (aż)

w  sobotę w  A l.  _______
P olskiego m ożna odebrać 
u  p . Jab łon ow sk ie j, u l.
Leszczyńskiego 91, n a to ­
m iast arkusze „zestaw ień 
zb io ro w ych  sp isów  z na­
tu ry ”  czeka ją  w łaśc ic ie la  
w  dz ia le  m ie js k im  „ K u r ie ­
ra”  p o k ó j s i,

O O O
15 BM . o godx. 19.38 W

K lu b ie  „13 M uz”  odbędzie 
się spo tka n ie  z M ieczys ła ­
w em  FOGG IEM . W ieczór 
pośw ięcono p iosence oraz 
w rażen iom  piosenkarza z 
to u rnće  po kon tynen tach .

K a ta rzyn a  
n ia  w

A ko m p a n iu je  
G AR TN KR  2
cekro tsalaale

Dziś
przychodnie

p rzy jm u ją

chorych
J A K  poinformował 

nas przedstawiciel 
miejskiego W ydziału  
Zdrow ia, szczecińscy 
lekarze stanęli do w al 
k i z napływającą do 
Szczecina fa lą  grypy. 
Dziś w  godz. 8 —  14 
czynne są wszystkie 
przychodnie rejonowe  
na terenie miasta.

W izyty  domowe zgla 
szać można do godz. 
10. Poza tym  do godz. 
22 czynna jest P rzy ­
chodnia Rejonowa nr 
3 przy A l. W ojska  
Polskiego 72. P rzy­
chodnia dziecięca 
przy ul. Sw. W ojcie­
cha czynna jest całą 
dobę. Do godz. 18 bę­
dą m ia ły  również d y ­
żury wszystkie przy­
chodnie obwodowe.

Oczywiście czynne 
będą tylko gabinety o- 
góine i dziecięce.

(jaw .)

W Gocławiu
przydałaby się
poczekalnia!

N A  P R Z Y S T A N K U
a u tobusow ym  w  G ocła­
w iu  czeka ją  codziennie 
s e tk i osób — p racow ­
n ik ó w  H u ty , P a p ie rn i, 
C e g ie ln i i  Superfosfa tu . 
L u d z ie  c i n ie ra z  po k i l ­
kanaśc ie  m in u t m okną  
na deszczu lu b  m arzną 
na  m roz ie , o czeku jąc  na 
autobus.

Postaw ieni« choćby p ro ­
w izo ryczn e j poczeka ln i w  
G ocław iu  n ie  w ym aga po ­
w ażn ych fu nd uszy. Zresztą 
p rz y  dobre j w o li d y re k c ji 
ta k  w ie lk ic h  zak ładów  p ro ­
cy  ja k  H uta , P ap ie rn ia , 
Superfosfa t 1 C eg ie ln ia po 
s ta w ie n ie  poczeka ln i n ie  po 
w in n o  sp raw iać żadnych 
trud no śc i. R ady zakładow e

lu b  d y re k c je  ty c h  zak ła ­
dów  m o g łyb y  się po rozu­
m ieć w  sp ra w ie  w spó lne j 
bu do w y poczeka ln i syste­
mem gospodarczym , (yes)

C h c i e ć  

t o  m ó c !
KIER O W N IC TW O  szko ły  

n r  54 p rzy  O brońców  Sta­
lin g ra d u  w  porozum ien iu  
z K o m ite te m  R odzic ie lsk im  
zatroszczyło się o dzieci, 
k tó re  w  czasie fe r i i  pozo­
s ta w a ły  bez o p iek i. Po po­
czą tkow ych n iepowodze­
n ia ch  (dz iec i n ie  p rzyzw y­
czajone de te j fo rm y  opie­
k i! )  udało s ię  osiągnąć o- 
k o ło  89 dz iec i, k tó re  sta le 
p rzych o d z iły  do św ie tlicy . 
O p ie kow a ły  się n im i dw ie 
w ychow aw czynie , k tó re  
prześc igały  się w  organ i- 
zow an iu  zabaw  i  g ie r.

Za uzyskane z  Prez. 
DR N  i  In sp e k to ra tu  Szkol­
nego p ieniądze zorgan izo­
w ano do żyw ian ie . D zieci 
p rócz p o s iłku  o trzym yw a ły  
także słodycze. P rzyk ład
szko ły  54 w skazu je, że 
p rz y  do b rych  chęciach,
zorgan izow an ie  w ieczo ro­
w e j ś w ie tlic y  n ie  po w inn o  
być  problem em . O ile  nam  
w iad om o, k ie ro w n ik  szko­
ły  p . R yszard B łaszczyk
c z y n i s ta ra n ia  o uzyskanie 
d !a  szko ły  apara tu  te le w i­
zy jnego i  przed łużen ie  go­
d z in  o tw a rc ia  ś w ie tlic y
szko ln e j. (w it)

F ILT R Y
w przyctiodniach
dziecięcych
nie są
od parady

P R A W IE  we wszyst 
kich przychodniach  
pediatrycznych istnie­
ją  tzw. f i lt ry  lub bok­
sy, które m a ją  zapo­
biegać zetknięciu się 
dzieef zakaźnie cho­
rych z innym i m ałym i 
pacjentam i. Pomiesz­
czenia te są jednak  
przeważnie nie w yko­
rzystywane. Nie ma 
toż odpowiedniego 
wstępnego rozeznania  
objawów chorobo­
wych dzieci przycho­
dzących de przychod­
ni.
W  re z u lta c ie  m a li pa ­

c je n c i grom adzą s ię  po 
za re je s tro w a n iu  w  po ­
czeka ln i, gdzie  często 
dop ie ro  po w iz y c ie  u  le ­
k a rz y  o k a zu je  się, że 
dz iecko chore  na g ryp ę  
b a w iło  s ię  w ła ś n ie  z ró ­
w ie ś n ik ie m  zakażonym  
różyczką , o d rą  czy też 
ko k luszem . W ie le  m a te k  
obu rza  s ię  na tę  n ie ­
ostrożność i  podkreś la , 
że w ła ś n ie  w  p la có w ­
ka ch  s łu żb y  zd ro w ia  
s y tu a c ja  ta k a  je s t n ie ­
dopuszczalna.

T R U D N O  p rzyp u sz­
czać, b y  boksy bud o w a ­
no w  p rzych o d n ia ch  je ­
d y n ie  od parady. D la ­
czego w ię c  pozosta ją  
n ie  w y k o rz y s ty w a n e , i  to 
n ie  z b ra ku  p rzyp a d ­
k ó w  chorób  zakaźnych, 
lecz na s ku te k  c a łk o w i­
tego p o m ija n ia  ty c h  u - 
rządzeń w  codz ienne j 
p racy  p rzychodn i?  W y­
d a je  s ię  konieczne, aby 
ju ż  p rz y  re je s tra c ji do ­
św iadczona p ie lę g n ia r­
ka  p rze p row adza ła  ro ­
zeznanie i  w  m ia rę  moż 
liw o ś c i izo low a ła  dzieci 
chore, a le  n ie  zakaźnie, 
od p a c je n tó w  c ie rp ią ­
cych  na poważne i  groź 

: ne d la  o toczen ia  cho ro ­
by. (dm)

..D E K O R A C JE ”

T Y L K O  na k i lk a  -  
d n i przed  i  po św ię  
tach  m iło s ie rn y  
śnieg p rz y k ry ł /+a 
szczecińskie śm ie t-  ^  
n ik i.  P ragn iem y za 4 | 
te rn  w y ra z ić  s łowa  
uznan ia  d la  „ d eko- 
ra to rs k ie j"  p racy  
P rzedsięb io rs tw a Oczyszczania, 
k tó re  c a łko w ic ie  zapom n ia ło  o 
przepe łn ionych  ku b ła ch  s to ją *  
cych w  podw órzu  p rzy  u l.  Bogu­
rodz icy  7. ul. Ż ó łk ie w sk ie g o  m ię­
dzy b lo k ie m  13 i  15 oraz p rzy  u l  
K rzyw oustego. Ś m iec i n ie  w y w o ­
żone są stam tąd  od św ią t. Zba­
w ie n n y  śnieg  . ju ż  s topn ia ł, pozo­
s ta ł natom iast w id o k  godny poźa 
low an ia ..

P O M N IK I...?

W  B U D Y N K U  p rzy  
u l. Lang iew icza  1 
M P R B -2  p rzepro- 

i / J M  frj ¿¡j" w adza lo  k a p ita ln y  
f i M r i i rem ot. R em ont za-  

kończono, w szyst- 
c N  k ie  m aszyny i  u -  

rządzenia zabrano, 
pozostaw iono je d n a k  na chodn i­
ku, obok te j posesji, s te rty  p ia ­
chu, w apna  i  in n y c h  „m a te r ia ­
łó w  bu d o w la n ych ". B a łagan rut 
u lic y  n iesam ow ity , ludz ie  z łorze­
czą i... na pew no  m a ją  rację .

In n y  „k w ia te k "  z te j same}  
łączk i. J a k  nam  donoszą C zy te ln i 
cy, pokaźne ilo śc i z iem i, re sz tk i 
kam ien i, ceg ły itp . śm iec i pozo­
s ta w ili p rzy  u l. K a ro la  M ia rk i 10 
pra co w n icy  M ie jsk ie g o  Przedsię­
b io rs tw a  W odociągów  i  K a n a liza  
c jt, k tó rz y  jeszcze w  lis topadzie  
ub ieg łego ro k u  re m o n to w a li tam  
s tudz ienkę  ściekową.

M ieszkańcy tw ie rd zą , ie  pozo­
s ta w ia n ie  „ p a m ią te k ”  jes t na­
s tępstw em  ba łaganu i  beztrosk i 
p a n u ją ce j w  tych  p rzeds ięb io r­
s tw ach. Z lo ś H ip i ' H d io n i iń s t Upie­
ra ją  się, że M P R B  i  M P W iK  staó 
w ia ją  sobie w  ten  sposób.„ pom ­
n ik i.  ( ja w .)

Zaległości
czynszowe
maleją

4.818 TYS. Z Ł  w ynoszą za leg ło­
ści czynszowe w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie  za 1960 r. P oniew aż 
na ogólną ilość 21.276 zabudow ań 
(247 tys. izb) — 44 proc. p rzypa ­
da na Szczecin, n a jb a rd z ie j za­
d łużona  je s t w ię c  s to lica  w o je ­
w ództw a. D łu ż n ik a m i są n ie  t y l ­
ko  lo k a to rz y  p ry w a tn i, wobee 
k tó ry c h  zastosowano doda tkow e  
o p ła ty  za pow ie rzchn ię  ponad­
n o rm a tyw n ą . W duże j m ie rze  
p rz y c z y n iły  się do  tego także  
p rzeds ięb io rs tw a  uspołecznionej 
n ie  p rzygo tow ane  do p łacen ia  
zw iększonych  s ta w e k  czynszo­
w ych .

W y m ia r czynszów  za ro k  ub ie* 
g ły  w  w o je w ó d z tw ie  w y n o s ił o# 
ko ło  130 m in  z ł. Z  sum y te j doi 
końca trzec iego k w a r ta łu  w p łyn ę * 
ło  oko ło  95 m in  z ł, Z  zestaw ien ia 
tego w y n ik a , że w  po rów na n iu  do  
1980 r. nastąp iła  znaczna poprą* 
w a. D Z B M -y  w  szczecin ie potrą-« 
f i l y  o b n iżyć  zaległości o  o ko łd  
jeden m ilio n  z ł, na tom iast w  te-» 
ren ie  w  dw óch m ie js k ic h  
D ZBM -ach i 3« Z ak ła da ch Gospo* 
d a rk i K o m u n a ln e j i Mieszkanio-» 
w e j n o tu je  się o d w ro tn e  z jaw i« 
slco. W y n ika  to  z fa k tu , że naka-t 
zy  p ła tn icze , k ie row a ne  do egze­
k u c j i ,  czeka ją  po k i lk a  m ies ięcy 
na rea lizac ję . <bj

P O R A D Y  P R A W N E

JA N IN A  SU SK A. Jeże li zaw a rto  
z  pan ią  na p iśm ie  um owę n a jm u  
po ko ju  sub loka torsk iego, to  W 
w ypa dku nieuzasadnionego zerw a 
nia  um o w y, m a P an i p ra ­
wo do  roszczenia o  zap ła­

tę czynszu za okres co 
n a jm n ie j jednego m iesiąca o raz 
zw ro t ponies ionych kosztów  adap 
ta e jl m ieszkan ia. P re ten s ji może 
P an i dochodzić t r  drodze sądo­
w e j. 0187)

W YD AW C A * Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe BSW „P R A S A " w Szczecinie. R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA : Szezeeln, p i. H o łdu  P rusk ie go  8, H f p tr. redaguje Ko leg ium . 
T E L E FO N Y : cen tra la  430-21 s e k re ta r ia t naez. re d a k to ra  457-41, zastępca nac*. red ak to ra  81*. u .  sek re ta rz  re d a k c ji 438-21 (w ew n. 3« . dz ia ł m ie js k i <82-35 d z ia ł łączności z c zy te ln i­
kam i 450 21 d z ia ł spo rtow y 427-77, d s ia l m o rsk i 459-21. B h .ro  Ogłoszeń 34<-4l, redakc ja  p o ra n i«  (po god*. 8) 378-M, da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  na p renum era to  In ­

d yw id u a ln a  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnien ia Praay I  K s ią żk i „R u ch ”  w  Szczecinie * •  k o n to  P K O  N r  X-1S170-U8 oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe I listonosze.
o yw  a ą p }J  -  Szezecióskla Z a k ła d y  G ra ficzn e s-5
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Można
wywołać
CYKLON

B R A C IA  H e n r i  i  Jean 
Dessens, m eteoro logow ie  
z fra n cu sk ie g o  obserw a­
to r iu m  w  P uy-de-D om e, 
p rz y  użyc iu  urządzenia, 
k tó re  n a zw a li m e teo tro - 
nem , w y tw o rz y li m ałe 
sztuczne c y k lo n y  na p ła  
skow yżu p ire n e js k im  
Lannem ezan.

M e te o tro n  je s t to  u - 
■urządzenie sk łada jące  
s ię  z dw óch  pom p d o ­
sta rcza jących  tonę p a l i­
w a  na m in u tę , do stu 
p a ln ik ó w  rozm ieszczo­
n ych  na p rzes trzen i 
1 hek ta ra , p rz y  czym  na 
ra z  można zapalać do­
w o ln ą  ilość p a ln ikó w .

W strofa 
rytualnym

Człowiek
ugryzł
k o b rę !

J A K  IN FO R M U JE  b r y ty j 
s k i „ D a ily  M ir r  a r” , w  o ko ­
lic a c h  M adras pew ien H in ­
dus »osta ł ukąszony przez 
jad ow ite go  węża — kob rę.

N a tychm iast ją  «ch w yta ł 
i ug ryz ł — zgodnie z w ie ­
rzen ie m , że przec iw dz ia ła  
to  za tru c iu  Jadem.

K ie d y  ilo ść  ciepła w y ­
tw arzanego przez m eteo­
tro n  je s t dostateczna — a 
zależy to  od stopn ia w ilg o t 
nośei pow ie trza  i  szybkości 
w ia tru  przy  z iem i — k łęby 
ch m u r pow sta ją w  szczytp 
w  e j cteScl v;żno$?4cęgo się 
» luna pow ie trza  w  c iągu 6— 
8 m in u t.

P rz y  ła d n e j pogodzie 
do w y w o ła n ia  tego z ja ­
w is k a  w ys ta rczy  w łączę 
n ie  15 p a ln ik ó w , co od­
p ow iada  m ocy oko ło  
100 000 k ilo w a tó w . P ra w  
dopodobnie ta ka  sama 
ilo ść  c iep ła  w  n a tu ra l­
n ych  w a ru n k a c h  pow o­
d u je  w ys tępow an ie  cu - 
m u lusów .

S tw ie rd zo n o  p rzy  ty m  
p o w s ta w a n ie  w iró w  po ­
w ie trz n y c h  podobnych 
do  cyk lo n ó w , oczyw iśc ie  
w  m n ie jsze j ska li. (v)

Wąż zdechł, a H indus ży 
Je. (v)

Róże
z automatu

N A  D W O R C A C H  k o ­
le i d o ja zd o w e j w  N o ­
w y m  J o rk u  p o ja w iły  
się a u to m a ty  sprzeda ją ­
ce b u k ie ty  k w ia tó w . 
B u k ie ty  z n a jd u ją  s ię  w  
przegródkach, w  k tó ­
ry c h  p a n u je  te m p e ra tu ­
ra p lus 7 st. C. i  zacho­
w u ją  św ieżość przez 
3— 4 d n i. K w ia ty  z au ­
tom a tu  cieszą s ię  ja k  na 
razie  w ie lk im  w zięciem .

NA PRZEŁAJ PRZEZ DJAKARTA
S E L E D Y N O W Y  W O Z
P R Z E D S T A W IC IE L A  

P O L S K IC H  L IN I I  O -  
C E A N IC Z N Y C H  P. T O ­
M A S Z A  D A R S K IE G O , 
P O K A Z U J E  N A  L IC Z ­
N IK U  S Z E Ś Ć D Z IE S IĄ T  
K IL O M E T R Ó W  P R Z E ­
JE C H A N Y C H  U L IC A ­
M I  C Z T E R O M IL IO N O -  
W EJ S T O L IC Y  IN D O ­
N E Z J I.

—  Z a le d w ie  obe jrze ­
liś m y  p o łow ę  m ias ta  — 
m ó w i p. D a rs k i —  a 
p rzecież trzeba  jeszcze 
zobaczyć „m ia s to -s a te li-  
tę ” , nowoczesną dop ie ­
ro  b u d u ją cą  s ię  część 
„ W ie lk ie j D ja k a r ty ” .

W ypad łszy  z p o r to ­
w ego m ias ta  F r ic k  zw a l 
n ia m y  na  p u n k c ie  k o n ­
tro ln y m , p rzy  k tó ry m  
—  powszechnie p rz y ję ­
ty m  zw ycza jem  w  In d o ­
n e z ji —  pasażerow ie w y  
s ia d a ją  z w ozu i  d e f i lu ­
ją  przed bu d ką  s tra ż n i­
ka  ko n tro lu ją ce g o  pa ­
p ie ry . P rze d s ta w ic ie l 
P LO , a lbo  może jego  
wóz, m a w id a ć  szcze­
gólne w zg lędy , gdyż ze­
zw a la ją  nam  zostać w  
samochodzie.

W świątyni złctego cielca 
Amsterdam dla ubogich

T R Z Y  B A R W Y  
M IA S T A

U C IE K A  w stecz las koko 
sow y, gub ią  się m ija n e  po 
drodze s ta w y  rybn e, w y ra  
s ta ją  przed szybą sam o­
chodu rzędy w ysok ich  
drzew  obw ieszonych w ie lk i 
m i o g ó rka m i: to  papa ja, je  
den z n ie z liczo nych  tu te j­
szych ow oców . K rz e w i sie 
w zd łu ż  d ro g i rc-tanem pal 
m a, rcdza j bam busa, z k tó  
rego w y p la ta ją  tu  m eble.

Szosa w p a d i w  m ałe. za­
n iedbane u lic z k i z ró w n ie  
zan ied ba nym i sp la w nym i 
niegdyś kan a ła m i i s to ją cy  
m i w zdłuż n ich  budzącym i 
p o lito w a n ie  dom am i sta ­
re j B a ta w ii — s iedz iby o- 
s law ion e j W schodnio - I n ­
d y js k ie j K a m p a n ii, a potem 
w ład z  ho len de rsk ich . T a k i 
Am ste rdam  dla  ub og ich ! A  
przecież rezyd u ją cy  tu  pa­
no w ie  ko lo n ia liś c i n ie  m o­
g li na rzekać na ubóstwo* 
H is to ria  da ła kop n ia ka  te ­
m u m in io n e m u  j u t  św ia tu , 
a w ra z  z n im  — starem u 
m iastu .

P rze ska ku je m y  jeden 
k a n a ł i  d ru g i, w ta cza ją c  
s ię  na w ie lk i p lac  przed 
B ank iem  Indonesia.

To ju ż  inn e  oblicze D ja ­
k a r ty  — p o k ry te  szm inką i 
pu dre m  kosm p o lityzm u . 
Czy ty lk o  tym  m acju illa - 
gem? C hyba też i kosm opo 
lity c z n a  dusza Zachodu za 
m ieszkała na ty m  placu 
D ja k a rty :  w ie lk ie  — bez
żadnego ob licza  gm aszy­
sko, a w o kó ł n iego d z  esią t 
k i. sę tk ! że lbe tow ych 
k lockó w , św ią tyn ie  i  ka ­
p lic z k i. w  k tó ry c h  t łu m  
-u rzędn ików  ' in te resa ntó w  
tańczy w o k ó ł złotego c ie l­
ca. To w szystko : bank i, 
b a n k i i  jeszcze raz ba nk i. 
Współczesne ch ra m y  bussi-

ne»m an6\v z k ró lu ją c y m  w  
n ich  z ło tym  cie lcem  po­
s tac i pa p ie ro w ych bankno­
tó w  I czeków, zam iast z ło ­
tego Buddy. N ie ma w  Dja 
k a rc ie  an i ś w ią tyń  ze zło­
tym  Buddą. an i sta rych 
św ią tyń  b ra m iń sk ich . P o­
dobno zna jdu ją  się na po­
łu d n iu  Jaw y. w  od ległości 
tys iąca  k ilo m e tró w . F ig u r­
kę kolo row ego bożka moż­
na jeszcze cz-asem znaleźć 
w  ja k im ś  stragan ie, zasło­
n ię tą  w s ty d liw ie  eksporto­
w a n y m i rzeźbam i — m ie j­
scową ¿.zakopiańszczyzną'*.

Z U P A  G R O C H O W A

A le  o to  g łó w n a  m a g i­
s tra la  D ja k a r ty :  K a d ja  
H adu i H a ja n  W u ru k  z 
p rze p ły w a ją c y m  pośrod 
k u  kana łem . W ie lk ie , na 
m o d łę  e u rope jską  maga 
zyny , z ja rz e n io w y m  o -  
ś w ie tle n ie m  i  k ry s z ta ło ­
w y m i szybam i. N ad n i­
m i okna  m ieszkań, w ą ­
s k i ch o d n ik  (bo k to  tu  
chodzi p iechotą?) i  jezd  
n ia  za tłoczona w sze lk ie ­
go ro d za ju  p o jazdam i, 
w ś ró d  k tó ry c h  p rze ś liz ­
g u ją  s ię  n ie  w ia d o m o  
ja k im  cudem  a m e ry ­
ka ń sk ie  „ k rą ż o w n ik i 
szos" n ie  mogące nadą­
żyć  za z w in n y m i ro w e ­
ro w y m i „b o t ja m i” . B a ­
łagan , w  k tó ry m  n a w e t 
w a rs z a w s k i k ie ro w ca  
n ie  d a łb y  sobie ra d y !

po raz  p ie rw szy og ląda ją­
cego to  m iasto k ie ru je  się 
na kan a ł. W zaw iesiste j 
ja k  zupa grochowa, w o ­
dzie, p łyn ące j (tak tw ie r ­
dzą!) w śród betonowych 
brzegów  jeszcze w iększy 
ruch  n iż  na Jezdniach: to 
ob yw a te le  D ja k a rty  tro jg a  
p łc i. m ęsk ie j, żeńsk ie j 1 n i­
ja k ie j.  do kon u ją  tu  sw oich 
ry tu a ln y c h , h ig ien iczn ych  f 
zw ycza jo w ych  zabiegów. Ro 
zeb ran i do naga m yd lą  się. 
m y ją  1 p o dm yw a ją . P ie rze 
s ię  te ż  tu  b ie lizn ę , a uprą 
ne sz tuczk i uk łada na beto 
no w ym  ob licow an iu  kana­
łu . Potem  jedno sk in ie n ie  
rę k i i bo tja rz  za trzym u je  
się. aby zabrać do od leg łe­
go  chociażby sto k ro k ó w  do 
m u , upraną b ie liznę  i  w y ­
m y tą  rodzinę.

*— T O  JES T dz ie ln ica  za­
m ieszkana przez dyp lom a­
tó w ! Proszę spo jrzeć na te 
p rzy tu ln e  w ille  i d o m k i to 
nące w  zie leni egzotycz­
nych roś lin  obsypanych 
b a rw n y m i k w ia ta m i!

R zeczyw iście, w yda je  m i 
się, że sam ochód w jech a ł 
pod dach o lb rz y m ie j oran­
że r ii, na w e t gorąco ta k ie  
same. Parno, duszno i mo 
k ro  od pn ących się roś lin . 
W śród te j o rg ii ba rw  — 
m ieniące się ja k  tęcza ka ­
m eleony. Podchodzę do jed  
r.ego, a ten rozzłościł się, z 
z ielonego s ta ł się czerw ony 
i ły p n ą ł na m nie  ja k  c yk ­
lo p  sw o im  te leskopow ym  
o k ie m !

K ie d y ż  w  końcu po ­
każe się „s a te lita ” ? Już 
80 km  na lic z n ik u . U ry ­
w a  s ię  nagle rząd  w i l lo ­

w ych  o g ródków  i  w zd łu ż  
u l ic y  w y ra s ta  p ra w d z i­
w y  cygańsk i obóz: czte­
r y  bam busow e tyc z k i 
p o k ry te  dachem  z liśc i 
p a lm o w ych , zam iast 
ścian —  m a ty , na sznu­
rach suszące się ko lo ro ­
w e sarong i. T o  dom y 
tych . co n ie  d o ro b ili się 
jeszcze w ła sn ych  m iesz­
kań ! E k s m itu je  się ich 
w  m ia rę  ja k  posuw a się 
budow a n a w ie rz c h n i u -  
lic zn e j now o p o w s ta ją ­
cego m ias ta  —  „s a te li­
ty ” .

T rz y s k rz y d ło w y  pałac, 
bu d o w a n y przez Japoń ­
czyków , ho te l „In d o n e  
s ia ” , s tad ion  na pan- 
a z ja ty c k ą  o lim p ia d ę  
w znoszony przez r a ­
dz ieck ich  budow niczych , 
b lo k i m ieszka lne  z za in ­
w e s tow anym  w  n ie  k a ­
p ita łe m  a m e rykańsk im . 
A  p ięćdz ies ią t k ro k ó w  
d a le j w  m an g o w ych  za­
roślach b łyska ją  oczy 
ko ta , zaczajonego na 
d w u m e tro w e j d ługośc i 
jaszczurkę .

C Z . A D R IA N S K I

D tieńcłęfa 
z Djakarty

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
D O PIER O  te raz po o d e jś c i. gości i  p rzy  fra n cu s ­

k im  ko n ia ku  z ro b iło  się wesoło i  pogodnie. L u d  
w ik  zaczął opow iadać anegdotk i, s iw a  dam a ptaka 

ła  ze śm iechu, ja k  to  ty lk o  p o tra f ią  czyn ić  osoby n ie  
ty le  „dob rze ” , co d a w no  urodzone. Jagna n ie  po­
tra f ią c  aż ta k  reagować śm ia ła  się ostrożn ie, ja k  
w szystk ie  dzisie jsze m łode ko b ie ty . Tobiasz roz­
ło ż y ł się n ib y  cza rny ch o d n ik  z kręconego bara­
niego fu tra , zasnął i  od czasu do czasu ch rapną ł 
głośno ja k  mężczyzna. L u d w ik  o b ją ł żonę ra m ie ­
n ie m  p ieczo łow ic ie  i  d e lik a tn ie  ca ło w a ł je j 
g ła d k ie  skron ie.

— P iękna  żonka, p ra w d a  m am m y?
—  P rześliczna  i  ta k  n ic  n ie  m a  z „k o c ia k a ”  — 

o d p a rła  s iw a pan i serdecznie...
—  W łaśn ie  to  m i się w  n ie j ta k  spodobało. T a­

k ie  dziewczę z po lsk iego  d w o rku . T aka  polska 
dziew ucha.

Jagna podniosła  na niego sw o je  p iękne  w ło sk ie  
oczy, ciem ne 0  d łu g ich  rzęsach i  spo jrza ła  zdz i­
w iona .

—  Polska dz iew ucha —  p o w tó rzy ła . —  A  prze­
cież ty  ty lk o  lu b isz  w szystko, co zagraniczne.

—  K to  ci to  pow iedz ia ł?  U w ie lb ia m  rasow e 
po lsk ie  dz iew czyny, bigos m y ś liw s k i, k o łd u n y  po 
lite w s k u , f la czk i, dobrą po lską k ie łbasę z ka p u - 
chą i  żebyś w iedz ia ła , ja k  się za ty m i rzeczam i 
za g ran icą  tęskn i, n ie  w ie m  co b y  się d a ło  za 
■„ schaboszczaka” .

—  N ie  znasz jeszcze L u d w ik a  —  pochlebczo 
rze k ła  teściow a —  to  w y ra fin o w a n y  sm akosz ży­
c iow y. L u b i z zagran icznych  rzeczy to , co dobre 
i  godne naśladow an ia , a le  n ie  ga rdz i i  p o lsk im i 
spec ja lnośc iam i. N a le j nam , L u k u , jeszcze tego 
w span ia łego  kon iaku .

B y lib y  ta k  s iedz ie li jeszcze d ługo  w  ty m  c ie­
p ły m  ro d z in n ym  n a s tro ju  p rzy  ko m in k u , kawce 
i  zakąskach schow anych przed  gośćm i, gd yb y  n ie  
n o w y  gość, k tó ry  bez dzw onka uka za ł się nagle 
w  o tw a rty c h  d rzw iach . B y ł to  w yso k i ch łopak 
o  d łu g ich  rękach, z k tó ry m i n ie  w ie d z ia ł, co ro ­
b ić , w ię c  zw ycza jem  m łodych  trz y m a ł je  w  k ie ­
szeniach od w ąsk ich  spodni, m ia ł gęstą c iem no- 
b lo n d  czuprynę  i  sym patyczną p iegow atą  gebe 
*e  śm iesznym  za d a rtym  nosem.

—  Cześć! —  rz e k ł i  bez zaproszenia u s ia d ł na 
s to łku .

Ł a d n ie  się, ta ta , sp raw u jesz  —  rz e k ł z w y rz u ­
te m  —  dop ie ro  ja k  w ró c iłe m  z k in a , to  m a tka  po­
w ie d z ia ła  m i, że się d z is ia j znow u żeniłeś. N ie  
mogłeś m n ie  zaprosić na wesele? To n ie  fa ir .

L u d w ik  zm ieszał się, co od razu ukaza ło  się 
na jego  ruchom e j tw a rzy . Z a g ryz ł usta, po tem  uś­
m ie ch n ą ł się, podn iós ł czoło do góry. W  końcu 
p o k le p a ł dużego syna po plecach i  n a la ł m u  ko ­
n ia ku .

—  B y łb y m  cię chę tn ie  zapros ił, a le  n ie  w iedz ia ­
łem , czy się m a tka  n ie  poczuje do tkn ię ta ...

—  A  cóż za s ta ro św ie ck ie  w yg łu p y , ta ta . Oo to  
m a tkę  obchodzi, skoroście  się ju ż  ta k  daw no  ro ­
zeszli... Z resztą  ona m a faceta, ju ż  n ie m ło d y  gość, 
a le  fa jn y .

—  D o p ra w d y  —  uc ieszy ł się L u d w ik  —  to  
św ie tn ie , p rz y n a jm n ie j n ie  je s t sama. A le  w y  się 
n ie  znacie z m o ją  żoną. Jaguśka, pozw ó l, że ci 
p rzeds taw ię  m o jego na jstarszego syna W o jtka . 
C h łop isko  na schw a ł, coo?

C h ło p a k  w s ta ł, po trząsną ł g łow ą, aby m u  w ło ­
sy o p ad ły  w  ty ł,  pon iew aż m u  le c ia ły  na czo ło i  
uścisnął rękę  Jagny. M ia ł,  ja k  w ie lu  ch łopców  
w  jego  w ie k u , w ilg o tn e  d łon ie , w ię c  Jagna szyb­
ko  w ysunę ła  sw o ją  rękę  z le k k im  o b rzyd ze n ie n *

m yśląc o tym , ja k ą  r.ieapetyczną sp raw ą  je s t ta - £ 
ka  p ierw sza m łodość, w ilg o tn a  ja k  kurczę, k tó re  ► 
w ysz ło  z ja ja . ►

—  A  z babcią się n ie  p rzyw itasz?  —  za py ta ł £
o jc iec. »

—  Ja przecież te j babc i n ie  m a m  —  o d p a rł £
i  zachm urzy ł się. *

—  N ie  p rzesadza jm y —  o d pa rła  s iw a pan i ►
z le k k im  grym asem  —  przecież na tak iego  duże- £ 
go w n u k a  n ie  w yg lądam . >

—■ P ra w d a  —  L u d w ik  p o ta r ł ręką  czoło —  za- ► 
czyna się u m n ie  skleroza. W szystko  m i się po- \  
m y liło . O czyw iście, że to  n ie  tw ó j w n u k , m am m y. ► 
T w o ją  w nuczką  je s t przecież m o ja  m a ła  M a łgo - *  
s ia , cud  dz iew czyna! ^

—  No, dobrze, że sobie p rzypom nia łeś. Chcesz, ►
chłopcze, kaw y?  £

—  Poproszę —  o d p a rł obo ję tn ie  m łodzien iec. ►
Po czym  u s iad ł na podłodze obok Tobiasza i  po- > 
czą ł się z n im  baw ić . £

—  T ata , ju tro  je s t n iedz ie la , id z ie m y  z k u m - ►
p la m i na wycieczkę. Dasz m i T ob is ia  na c a ły  \  
dzień? T y  i ta k  będziesz z a ję ty  żoną. »

—  A le ż  proszę cię bardzo, ty lk o , żeby się pies ►
nie  zm ęczył.

—  Spoko jna  czaszka, n ie  p ó jd z ie m y  daleko, ►
tata... ►

—-  N o co, kochany?... *
—  Nasz sam ochód ju ż  p ra w ie  gotów... a le  nam  ►

potrzeba jeszcze czw artego  ko ła . M yś le liśm y , że ► 
będzie na trzech  kó łkach , a le  to  b y ła b y  lip a  n ie  *  
wóz. ►

—  Bo ty  n ie  w iesz —  z w ró c ił się do Jagny L u d -  ►
w ik  —  że W o jte k  ze sw o im i k u m p la m i sk ła d a ją  \  
ca ły  samochód w  jego p o ko ju . Już je s t m o to r > 
i podwozie, i  siedzenia, ty lk o  jeszcze k i lk u  rze- ► 
czy b raku je ... a le  to  ju ż  drob iazg. £

—  No, ale ja k  go po tem  spuszczą w  dó ł?  —  za- ►
in te resow a ła  się Jagna ju ż  bez w ie lk ie g o  zdz i- *  
w ie n ia , poniew aż w szystko, co  się d z ia ło  w  ty m  » 
dom u, odkąd p rzes tąp iła  jego  próg, w ydrenow ało  ► 
ją  do tego s topnia, że n ic  ju ż  n ie  m og ło  w y p ro - t  
w adz ić  je j  z rów n o w a g i. *

►
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_  C Z Y  P A N  M IN IS T E R
P R Z Y G O T O W A Ł  S IĘ  J U Ż  DO  
IN A U G U R U JĄ C E G O  K O P *  
N IĘ C IA  ?...

—  P R Z E P R A S Z A M , N IE  DO 
S Ł Y S Z A Ł E M  P A Ń S K IE G O  
N U M E R U ...

—  B Y Ł A M  P E W N A , Z E  C IĘ  
T U  Z N A J D Ę !

—  M Y Ś LĘ , Ż E  M I  P A N  V -  
Z  N A  TE  G O D Z IN Y  N A D ­
L IC Z B O W E , D Y R E K T O R Z E !

—  P IL N U J  P A N  SWEGO  
M IE JS C A  W  KO LEJCE...

—  N IE C H  P A N I M N IE  K tf i-  
P I, Z N A M  C A Ł Ą  M A S Ę  P I­
K A N T N Y C H  D O W C IP Ó W

?


